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■: trnsce i o t ó d  d c  C u tó m o  0! m
W Wielką Stodę, po pięciu godzi­

nach pracy ciężkiej, po wypiłowaniu ra­
my za którą obraz Maiki Boskiej Ostro- 
biamskiej jest umieszczony, wydobyto 
z wnęk w murze bezcenną relikwję, 
obok Częstochowy najwyższe palla­
dium  w narodzie. Obawy umilkły i 
usDokoilo się serce, wciąż w trwodze, 
aby nieprzewidziane komplikacje w 
murze, deskach, gwoździach, drutach 
nie uszkodziły w czymkolwiek obrazu, 
twarzy Madonny i jtj rąk, deski, na 
której malowany jest wizeiunek, ryzy 
złotej czy sukienki, która jest w ści­
słym związku i należy do najistotniej­
szej części składowej samego obrazu. 
Nikt nie wiedział bowiem w jaki spo­
sób wepchnięto czy wsunięto we wnę- 
kę f rzj końcu 18 Wieku Cudowny 
Ouraz W grUDym murze fortecznym, 
od stiony miasta, w ścianie po nad 
biam ą wjazdową tkwiła deska, sta- 
now.ąca oezcenną relikwię — ale żad­
ne pismo, żadna wskazówka, żadna 
w,acioriicść nie mówiła dlaczego de­
ska obrazu przytrzymywana jest ja­
kąś deską nad nią, która się wypa­
czyła i zdawała się wdół naciskać, na 
Im] tego spęknięcia, które jest w 
obrazie i które widać jak przecnodzi 
przez twarz świętą,

J. E. Biskup Wileński Michalkie- 
wtez jak żołnierz na posterunku przez 
tych pięć goazin najdelikatniejszych 
obaw, trwóg, pytań, zamepokojeń w 
duszy jakie sobie tylko wyobrazić 
można, pasterskiem okiem dozorował 
całą tę robotę niezmiernie delikatną, 
nad wszelki wyraz wymagającą spo ­
koju i cierpliwości ogiomnej.

Fo usunięciu ramy z drzewa i 
stiuku należącej do ołtarza postawio­
nego przed Obrazem, pokazał się sam 
Ooraz w t wnęce już nez tych jakichś 
cgran'czeń i zmniejszań, które nie­
wiadomo dlaczego wprowadziła—epo­
ka W oltera i Rousseau‘a — obraz.w  
pełni swojej monumentalny, sam dla 
siebie skończony, mówiący jasno, 
przedziwnie mocno, z taką silą mi­
styczną i imaneniną Go jakiej nie 
jesteśmy w tym wieku XX, ani przy­
wykli ani nawet przygotowani.

Obawy pierzchły, kiedy Obraz 
wyjęto z wnęki a sama wnęka uka­
zała się wyścielona drzewem. Luazie 
aawnycn czasów, obok wielkiej żarli­
wości mien i wiedzę glęooką ży­
ciowa, praktyczną— umieszczając C u­
downy Obraz w murze z kamienia 
wiedzieli, le  pizyjść musi w zimie 
mróz a nodczas skwaru letniego upał, 
że mgła często podejdzie i wypełni 
kaplicę wilgocią i że palące się w 
kaplicy świece wytworzą ciepłe prądy 
powietrzne, które wcisną się w swej 
wędrówce za Obraz, i ie  takie pc 
kole nawieozające goiąca czy zimna, 
z wilgocią czy suszą, wymagają aby 
między deską Oorazu a Kamieniem 
zimnej wnęki by drzewo umieszczo­
ne, warstwa sosniny izolująca, opie­
kuńcza, troskliwa niejako o ooraz, 
sokami czy żywicami łagodząca skraj­
ności atmosfery—ciepła warstwa izo­
lująca w' zimie kiedy mróz luo na 
jesieni kiedy pokazuje się szron, bal­
samiczna i regulująca termicznie w 
lecie r,a skutek żywicznych oparów 
pouczas suszy, która mogłaby Obraz 
zbyt szybko wysu&zać. Sosnowe drze­
wo dali ludzie dawni we wnękę, element 
troszczący się o to, aby ODraz z cu- 
duwnemi ryzami nie uiegał tym 
wszystkim kaprysom, dc których zmu­
sza aura miasta, leżącego na północy, 
równocześnie w dole, w amfiteatrze, 
blisko wód płynących Wilenki i Wilji 
zawsze parujących silnie i wskutek 
tego m ijącego powietrze niemal 
ostre i przenikliwe, mniej lub więcej 
wrogie w ciągu długiego roku dia 
tego cc jest aicydslikame i arcysub- 
telnc.

Tył obrazu wyjętego przedstawiał 
s,ę czarno od sadzy niezliczonych 
świec, które paliły się w ciągu prze­
szło sm lat na ołtarzu, przedstawiał 
się połatany, reparowany przez po­
przednie restauracje z lnem na s ło ­
jach, gdyby jakąś watą ochrormą na 
ranach. Jakby deska oderwana z ja­
kiejś wielkiej paki, tak wygiąaał tył 
oorazu poczerniony, jakżesz odmien­
nie n.z ien przód z postacią M adon­
ny, która pokrytn najwytworniejszą 
biachą złocistą, doorowacizoną do wy­
kwintu pełnej i wspaniałej wileńskiej 
sztuki złotniczej, fosforyzowała wprosi 
swojerni wklęśnięciami, zmarszczkami, 
alŁwaniami lub wygładzeniami w 

świetle woskowych świec, przy któ- 
rycn całodz.enna robota około wyj­
mowania Świętego Oorazu została 
dokończoną.

Już poprzedniego dnia (Wielki W to­
rek) pooczas fotografowania, gdy z 
ołtarzi usunięto wszystkie kwiaty, lich­
tarze, firanki i t.p. me mające związ­
ku z Obrazem, już poprzedniego dnia

byliśmy świadkami wielkiej emocji, 
kiedy cbraz wyrósł przed nami nie 
Okrojony oolem i po bokach. Złota 
góra podnosząca się do szczytu i na 
wierzchołku ro,•'Świecona strzelistemi 
promieniami słr.ńca. Gora Karmel by­
ła przed nami jak mistycznie mówili 
Karmelici 17 wieku, fundatorowi? O- 
brazu, i jak ją przedstawiał w swych 
lirykach Jan od Krzyża, w tej Subiaa 
del Monte Carmeio oędącym przecież 
niczem inneni jak żywą Kantyką, 
pieśń nad f eśnią powróconą na świat 
przez bezdenną miłeść i oezdenne 
podniesienie się do Boga.

Czuliśmy wszyscy w kaplicy Ostro­
bramskiej, że te blachy złociste, arcy­
dzieła złotników wileńskich, stonowane 
przez cza*, przez spatynowanie, gra­
jąc odcieniami cytrynowemi i tomba- 
kowemi, raz zimnemi, raz ciepłemi 
były klepane przez ludzi serdecznych, 
całą swą istotą skupionych w jednej 
modlitewnej pracy utworzenia cudow­
nej suKienki, która by podkręcała to 
cc malarstwo dyktowało. Złoto spły­
wa do rąk, obwija ręce (jaKie ręce!) 
i spaaa kaskadą, w formie wstęg mi­
sternych na święte łono, w którem 
Zbawiciel Świata się^ tormuie, Bóg- 
dzieciątko, Jezus Chrystus,, Tylko 
wpatrzyć się w to złoto i w malowidło 
na desce, cienione z tern złotem, 
przez to dostrzec można , tajemne 
rzeczy o które artystom Cudownego 
Obrazu chodziło!

Płaszcz rozrasta się w dół (opie­
kuńczo rozszerza w nieskończo­
ność!) unosząc rzeki róż i liiij spły­
wające powodzią tam w mroki, ponad 
któremi Madonna jaśuiej^. Czarny 
aksamit położono w Obrazie między 
•zlotem a deską, znać troskliwa ręka 
zrozumiała, że aksamit w naszym kh- 
m acit stanowić może warstwę ochron­
ną skoro oddzieli metal od drzewa.

Głowa Bogarodzicy przez otwór 
w zlocie wyg'ąc.ająca, z  temi swoje- 
mi oczami wgłąD skierowanemi i 
wyrazem twarzy owianym spokojem, 
czyż w matczynem rozradowaniu nie 
promienieje świadomością swoje­
go Przeznaczenia — tworząc aurę, 
którą w Polsce nazwano Najtnilejsza 
a do której na pewnych sztychach 
przyczynia się krzywizna szyi, owa 
linia piękna, pełna wdzięku i słody­
czy, jakby Słowacki powiedział «słu- 
chająca aniołowem uchem* Czyż 
linja tej szyi, jakby znakiem jakimś 
cudownym dopełniająca ręce, w sa- 
kralnem uczuciu zbliżania s>ę do 
święłego tona gdyby w najwyższej 
jakiejś najdeliKatniejszej z możliwie 
delikatnych trosk nie wskazuje właś­
nie na te ręce .rozchodzeniem palców 
powiększającej swą powierzennię jak­
by obronie chciała przed czemś co 
może grozić. Jakby dwie święte ga­
łęzie, do Końca ~ obdarzone duszą, 
z rzuicm utrwalonym przez blachy 
złote, to rozchodzą się to koncentrują.

To nic, że korale zdjęte ze szyi 
i ametysty, z ciepłem światłem łą­
czące się na złocie. Obraz bez ozdób 
nad te, które dał artysta, objawia nam 
celne Piękno, niepotrzebujące jakiego­
kolwiek balastu upiększeń, choćby 
małych i pokornych, bo nawet te 
najmniejsze przez swoje istnienie 
osłaniają majestat W lelk'tj Całości i 
Jedności.

Ta nasza la oruna z Kaplicy O- 
strobramskiej, mioda małka z rados- 
nem nierr.al wyczekiwaniem dnia ke>- 
iend jasełek naieży do jesiennego, 
wileńskiego prze barwnego, do końca 
mistycznego św.ata. Złoto blach spa­
tynowanych kaomiowo, cytryuowo, 
karminowo w fanfarze barw przypo­
mina tę Jesień— te wszelkie chejrosy- 
fuuy ognia liściastych drzew 
pod niebem, przez który prze- 
oija się gęsty, FcHodny, listopadowy 
błękit. Obraz Najświęłszy zwia­
stuje m istycnie Nową Wiosnę — 
Nowe Latko — jako taki łączy się 
duchowo z tą oierwszą mszą Św. 
Teresy (15 października), która była 
na początku tundacji naszego Karme­
lu bosego przy Ostrejoramir.

Wilno w swych najgłębszych 
rzeczach skojarzone jest /. jes emą 
Nie jest przypadkiem, że Seraf.ckie 
miasto związane jest z październikiem 
(Św; Franciszek z Asyżu) i ie  O stro­
bramska Najświętsza należy do 16 
listopada w kalendarzu.

W iosna żywiołowa i dyonyzyjska 
po 7 miesięcznym zimowym łeiargu 
chwyta W iino w objęcia i prowadzi 
duszę wśród zawrotnego tańca aż do 
lata — wtedy dopiero z chwilą kal- 
waryjskich precesyj uspakaja się i za 
zbliżaniem zm.y wgrąża się w sie­
bie, wsłuchując się w opadające liś­
cie cale dogorywujące życie, ktopla 
za kroplą uchoozące przed ciężką, 
długą, niezwykłą zimą, zda się wie­
czystą, bez końc*, wciąż zawracającą.

z  tym jakimś sianem zasypiania nie- 
pczwalającegc podnieść się jednym 
susem na nogi.

Przed długą wileńską zimą natura 
roztacza blask kolorowego splendoru 
bez końca i z tern dusza schodzi w 
głębie zadumań i mistyki Ostrej bramy.

Patrzyliśmy na Obraz Cudowny 
— na fosforyzujące złoto, róże i lilje, 
sypiące się w widzeniu Ewy w Dzia- 
oach Mickiewicza, na ręce cudowne, 
do których spływają b!*aski i od któ­
rych rozchodzą, się symfoniczna, na 
twarz i oczy skierowane w głąb, na 
imaneniną treść spełnianego Prze­
znaczenia.

Obraz został oddany w ręce Jana 
Rutkowskiego, który w Częstochowie 
z taką miłością i troską odnowił był 
ten drugi Obraz, najświętszy w Pol­
sce — oczyścił go ' z kurzu, sadzy, 
prochu, z tych przemalowań, które 
się kruszą i malowidło pierwotne roz- 
kłaaają i który benedyktyńskim tru­
dem milimetr za milimetrem posuw a­
jąc się odsłonił z powrotem oblicze 
Madonny, niezrownai.w, niewypowie­
dzianie piękne i natchnione. Rutkow­
ski ze swoją słodyczą, swoim spoko­
jem, swą seraficką dobrocią i pro- 
miennością, z tą miłością niezrównaną 
do religijnej twórczości, życia na tej 
ziemi zaklętego w obrazach C udo­
wnych, Rutkowski mający rękę spra­
wną, w Łasce kierowaną, rie  mylący 
się w znajdywaniu dróg i remedyum 
na to co się psuć może lun kruszyć 
w obrazie, nie dodający od siebie ni- 
czpgo a wydobywający z powrotem 
rzeczy przez proch i czas zamglone, 
jest tym dobrym duchem, który po­
zwala nam trwać w spokoju i w po­
czuciu że rzecz święta oddaną została 
istotnie w najlepsze, najtroskliwsze 
ręce, opiek ńcze i miłujące,

Z obrazem cudownym w Ostrej- 
bramifi łączy się zagadnienie najwyż­
sze naszej kultury, naszego całego 
życia duchowego- Przeszłość stwo­
rzyła ten obraz. Kiedy? Przeszłość ten 
odraz podniosła jako palladium po­
zwalające przejść przez burze 
i katastrofy gorsze niż trojańskie,

Pytania skomplikowane zwracają 
się do tego Obrazu. Po za miłością 
bowiem chciałooy się coś wiedzieć o 
nim. Chce się znać, to co się kocha.

Niesposób przeto się dziwić, że 
starand S’ę zrozumieć genezę obrazu 
i jego kOieje. Wiemy jednak i przeczu­
wamy doskonale, żc to wszystko co 
napisano o Ostrejbramie polega w 
więlKiej części na domysłach, na przy­
puszczeniach, na wieściach bałamu­
tnych. Konstrukcję obrazu i jego pu- 
rhodzenie starano się budować na 
mniej luo więcej szczęśliwych koniun­
kturach rozumowań, które pierwsze 
lepsze fakty jednak obalają.

C jdow ne obrazy rodzą się zawsze 
z cudownych przejść. Źródłem ema- 
nacji cudownej jest cudowność- W 
jaki sposób oowstal obraz na desce, 
w jakim wieku, czy w Wilnie i w ja­
kim związku z miastem, z hisiorją — 1
0 tern nie wiemy. Literatura była ten­
dencyjna. Broniono świętości przed 
Moskwą i podnoszono chronolugję 
w czasie aby uspokoić najeźdźców. 
Archiwa Karmelu bosego spaliły się, 
a głos zakonników już na początku 
19 wieku nie umiał wiele powiedzieć.

Matkę Boską Częstochowską dzię­
ki Rutkowskiemu możemy dziś oglą­
dać na Jasr.ej Górze — twarz cudo­
wną Madonny, na której okieślenie 
braknie wyrazu. Z pod sadzy i faro 
baibarzyńców restaurujących obraz 
wyjrzała z powrotem na świat Ikona 
wschodnia, sakralna, egzotyczna, z 
pod innego nieba, zjawienie maiące 
naprawdę jak mówi Słowacki: .m oc
1 rózgę cudów Mojżeszową*.

W Wilnie OatrooramsKa musi 
mieć inną, choć niemniej cudowną 
tajemnicę. Przeczuwało to zawsze 
każde serce.

Wileńskiemu konserwatorowi za- 
oytkow pref. Jerzemu Rzmerowi mo­
żemy być wdzięczni, że w swojej m i­
łości i żarliwości dla cudownego obra­
zu znalazł i tyie mocy i tyie argu­
mentów aby przekonać kogo należy, 
że wszyscy obowiązani są co w icn 
mocy uczynić, abv można było 
przystąpić do koronacji obrazu nie 
tylko z tern, co zrobiły przeszłe da­
wne pokoienia przeu wiekiem aie i 
z tem, co dzisiejsze pokolenie potra­
fić zdoła w swej trosce i miłości dla 
Ostrejbramy. Dla cudownego obrazu, 
przed którym klęcząc wieszczowie na­
si dwaj najwyżsi — Mickiewicz i Sło­
wacki — byli pobudzeni do wielkiego 
działania tą wielką Łaską,"bez której 
nie możemy sobie nawet wyobrazić Pol­
ski Wskrzeszonej, która ma być ja­
snym, świetlanym, prawym i bogo­
bojnym gmachem

Mieczysław Limanowski.

i C o n k u r s  . S ł ó w * '
Pragnąc przyczynić się w miarę możności do nadania uroczystemu 

ak!owi Koronacji Obiazu Najświętszej Maryi Panny Ostrobramskiej jaknaj- 
donioślejszego znaczenia dla katolickiej luancści Ojczyzny naszej, ogła­
szamy konkurs związany ściśle z pogłębitniem kultu dla wileńskiej Eoga- 
rodzicy otaczającej od w eków możną swą opieką m iasto nasze.

Wzywamy każdego katolika, umiejącego władać literacko piórem, do 
treściwego skreślenia: 1) dziejów tak żarliwego zawsze nabożeństwa do 
Matki Boskiej Ostrobramskiej z opisem specjalnycn form, które przybie­
rało; 2) opisu samagp obrazu wraz z zarysem jego pochodzenia tudzież 
historycznych kolei, które przechodził i

Dziełko pOwinne uyć skreślone popularnie, to jest tak aby było do­
stępne dla szerokich mas. W druKU zaś powinno obejmować nic mniej 
jednego arkusza zwykłej szesnastki i nie więcej nad cztery arkusze-

Najlepszy z nadesłanycn utworów otrzym a nagrody 5 0 0  (p ięć­
set) złotych; płatnych nazajutrz po ogłoszeniu wyroku sędziów konkur­
sowych.

T e rm in  nadsyłania rękopisów—koniecznie pisanych na maszynie— 
upływa z uderzeniem 10 tej godziny wieczornej dn, 31-go maja r b

Każdy rękopis winien być zaopatrzony w zamkniętą kopertę zawiera­
jącą imię i nazwisko autora wraz z wymienieniem miejsca zamieszkania. , 

Adres, pod którym naieży przesyłać rękopisy z wyraźną adnotacją 
ręicopis konzursow y: Wiino. Micniewicza 4 Redakcja .Słowa*.

Rękopisy nienagrodzone a nieodebrane przechowywane będą w Re­
dakcji «Srowa» w ciągu trzech miesięcy t. zn. do dnia 1-go września r.b 
—poczem ulegną zniszczeniu.

Autorowi nagroaronej oracy przystugują mezaTezme oo otrzymanej 
nagrody wszystkie piawa autorskie.

ObowiązKi sędziów konkursowych raczył1 łaskav'ie przyjąć na siebie pp. 
profesor M aijan M assonius 
ksiąoz dr. Waierjan M eysztowicz 
księżna Teresa Eustachowa Sapieżyna, 
profesor Marjan Zdzicchowski 

tudzież w charakterze przedstawiciela .Stówa* prezes Czesław Janków, 
skl, przewodnicząsy jury konkursowemu.

Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi punktualnie 10 czerwca r. b, dla 
dania autorowi nagrodzonej pracy mużności wydrukowania jej na 2-gi 
lipca, czyi; przect uroczystym obchodem Koronacji,

W ydawnicrwo „Słow au

OM y m m m  „ d e M ia '9
Xllł zjazd Sowietów czerwonych.

MOSKWA, 19—IV. Pal. Dnia 16 b m. zakończył swe obrady X1U 
zjazd Sowietów rosyjskiej republiki sowieckiej Zjazd omawiał szereg sp aw, 
dotyczących wewnętrznego zy.\a gospoda'C2ego i kuhuralnegc ZSSP i 
pcwięKSzył liczbę repuolik autonomicznych, wchodzących w skład rosyj­
skiej republiki sowieckiej o jedną a mianowice przekształcił dotychczaso­
wy okręg autonomiczny kirgizki na autonomiczną =eoublike kirgizką W 
zjrździe brało uaział 1603 delegatów, z czego 1088 z giosem  decydują- 
cvm. W&óa tych ostamich 100 kobiet. W śród delegatów 75 proc. było 
komunistów, reszta bezpartyjni, W edług ponziału narodowościowego było 
72 proc. Rosjan. R obotników  było na z je ź d z e  za ledw ie 12 proc., 
chłopów  14 proc Przeważną część delegatów  stanowili urzędnicy  
administracyjni i funkcjonariusze prr.yini. Dziś rozpoczyna swt  o- 
brady !V ogólnozwiązkowy zjazd z całcj ZS5R.

Pcul Bortcour o rozbrojeniu.
PARYŻ, 19-IV, PAT. Paul-Borcour udzielił przedstawicielowi „Jour- 

nala" wywiadu w spiawie przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej. Na 
wstępie Paui-Bonccnr wyliczył te punkty co do kióiycn komisja obradują­
ca w Genewie uzgodniła poglądy, następnie zaś omówił zagadnienia co 
do których nie udało się jeszcze osiągnąć po^ozumier.a.

Zi.auiem Pau!-Buncoura me można myśleć o ograniczeniu zbrojeń 
bez gwarancji bezpieczeństwa. W k o ć c u  Faul-Boncour zaprzeczył, Jakoby 
komisja przygotowawcza pracowała nadaremnie i podkreślił, ł ą  po raz 
pierwszy zagadnienie rozbrojenia wyszło ze świata złudzeń na grunt 
realny.

„Bałkany dia narodów Bałkańskich"
BiAŁOORÓO, 19. IV. PAT. ,Vreme* oświadcza, że nowy -ząd 

będzie kontynuował Doli.ykę Lfzunowicza. ’ kołach politycznych sądzą, 
że mianowanie Marinkcwicza ministrem spraw zagranicznych przyniesie o 
tyie zmianę w polityce zagranicznej Jugosia^ji, że Mazinkowicz jest ener­
gicznym zwolennikiem zasady . Bałkany dla narodów Bałkańskich* i że 
wobuc tego nie będzie dla Włoch tak ustępliwy jak jego poprzednicy.

Walkk w MaroKku.
MADRYD, 19—IV. PAT. Jak donosi oficjalny komunikat z Marukka 

oddziały hiszpańskie posunęły się naprzód w myśl ustalonego z góry 
planu operacyj wojennych i zajęły szereg punkłów stra eg.cznycn. N ie­
przyjaciel, który stawiał nadzwyczaj slaby opór cofnął się, zostawiając na 
po 'u  walki około 20 zabitych i znaczną liczbę rannych, między innemi 
jednego z wybitnych przywódców powstania.

Pogrzeb red. Fełiks? Perła-
WARSZAWA. 19 4, PAT. Dzisiaj odbył się przy tłutrnvm udziale 

publiczności pogrzeb posła na Sejm, reoaktura „Robotnika" ^eliksa Perła. 
Kondukt wy.uszył z oomu przy ulicy NowowiejSKiej, korując się ulicami 
miasta ra  cmentarz Na pogrzebie obecni byli przedstawiciele włąrfż z mi­
nistrem Jurkiewiczem, Sejmu i Senatu — z p, marszałkom Sejmu Ratajem, 
wojsKcwcśei z generałami Rożenem, Dabkowsk'm i Dieszerem na cztle, 
przedstawiciele t rasy, rtprezemanci organizadi społecznych, stowarzyszeń 
i td. Nad grobem wygłoszono szereg przemówień.

Sukcesy jeźdźców polskich w Nicei.
NICEA. 19.4. PAT. W  pierw szym  dn-u  m iędzyna idow ycl. za w o d ó w  hi- 

płcznych, w  k o n k u rsie  o  n ag ro d ę  „P r iz  du  C otn .te  t.es Tates e t a^t ae c  spoirtes" 
p ierw szą n ag ro d ę  zd o b y ł p o r. Siarnaw-.Kł z 10 prk, ut. nL kom u „ n sn n io a l" ,  
ącznie z  ipt.: M ontegnon  i po r. B e .t ra n a  z arm ji fraancusk ie j. R im . K ró lik ie­

wicz z 1 p . m w . n r  kon iu  „E o w d o r-P u ss” zdooył 5 ą n ag ro d ę  m jr. Toczek—na 
„Faworycife“—6 m iejsce, r u r ,  A n tonnw icz m* „E u g e n ji“—14 m ie jc e , te n  że na 
':o n iu  «Banzaf»—19-t« m iejsce, n łk . R um m el n a  -K a lin ie -—15 m iejsce

NiCEA, 19.iV, PAT. Wfe wczorajszym konkursie o nagrodę ks. 
d'Aosty rotmistrz Antoniewicz na Banzaiu i Eugenj' zajął trzecie raiejs* e, 
porucznik Tarnawski na Hamcaiu i J-ruzalu—VII, rotmistrz Królikiewicz—X, 
por. Suski— XIV, mjt. Toczek—XVil.

H e i m  -

Mai szałek Pjfsudskl.
WARSZAWA, 1 9 ;V .(lei.w ł Słowa) 

Premjer Marszałek PPsudsKi który r a  
czas świąt wyjechał do Sulejówka 
jeszczi do Warszawy r.'e powrócił. 
Powrót marszahta Piłsudskiego ocze­
kiwany jest jutro.

Powrót vice-prentjera Bartla,
WARSZAWA, l9-iV.(te!,wł,Siowa) 

\JG dniu dzisiejszym powrócił do 
Warszawy viee premjer Bartel i objął 
urzędowanie. Powrót reszty ministrów 
z wypoezjuku świątecznego ©".zeKi- 
wany jest jutro we środę-

U s ta w a  o  o c h ro n ie  lo k a to ró w
Rząd przystąpił podobno do opracowy- 

■'ri.nia dekretjj o zmianie ustuwy o ochronie 
lokatorów. .

Brana jest pot. uwagę wstrzymanie 
wzrnptu komornego dla mieszkań 2-pokojo- 
wych i wstrzymanie eksmisji lokatorów, któ­
rzy pozostaliby bez dachu iad głową.

Wczoraj przypadała rocznica oswobo­
dzenia Wilna przez wojska polskie. Ze 
względu na to, że rocznica ta Wypadła na 
trzeci dzier świąt, garnizon wileński prze­
niósł obchód oswooodzenia na niedzielę 
najbliższą. Idąc za tym przykładem i my 
nasz numer niedzielny z dnia 24 kwietnia 
poświęcimy rej rocznicy

Poiska na Targach 
Meojolariskich.

MEDJOLAN 19 4. PAT. Wcłc- 
raj rano przybył tu poseł Rzeczypo­
spolitej Polskiej przy Kwirynaie p- 
Knoll. O  godz. 11-tj odbyło się uro­
czyste przeriazaine pawilonu polskiego 
na Targach Medjolańskich komisarzo­
wi Targów Puncememu, Przy tej 
okazji dyrektor Bertoni wygłosił po 
włosku przemówienie, w któiem pod­
kreślił, ze ogrom wysiłków, podjętych 
przez Włochy po wojnie spotyka się 
z najwyższem zainteresowaniem całe­
go społeczeństwa polskiego. Uznanie 
dia osiągn.ętych rezultatów jest w 
Polsce tem większe, że wiąże się 
ściśle z podziwem dia osoby genjai- 
nego kierownika rządu premjera Mus- 
soliniego. Następnie p. Minister wy­
raził utjoiewanie, iż duże możliwości 
wzajemnej wymiany polsko-włoskiej 
nie zostały w dostatecznej mierze wy 
korzysiane, poczem omówiwszy przy­
czyny tegc stanu rzeczy, podKreśfił, 
że Polska biorąc udział w Targach 
Medjolanskich pragnie zapoznać za­
granicę ze swemi bogactwami oraz 
podkreśhć aawną sympatję, jaką Pol­
ska żywi dla narodu włoskiego. W 
odpowiedzi zabiał głos komisarz Tar­
gów p. Puricelli oświadczając, iż 
otwarcie pawilonu polskiego jest nc- 
wym wyrazem dawnych węzłów przy­
jaźni włosko-polskiej. Po tych prze­
mówieniach aelegacja polska zwieazi- 
Ja Targi, poczem odbyłc* się śniada­
nie wydane przez komitet Targów na 
cześć gośc: p ilskich. Wieczorem pos. 
Kuoll wydał uroczysty obiad dla ko­
mitetu Targów i władz włoskich.

Dymisja gabinetu egipskiego.
LONDYN, 19.SV. PAT Dzienniki 

donoszą z Kairu o dymisji gabinetu 
egipskiego.

Burza w Sydney.
S \ DNEY. 1 9 IV, P aT  Gwałtowna 

burza przeszła nad miastem powo 
dując śmierć 6 osób i wyrządzając 
znaczne szkody. Komunikacja okrę­
towa całkowicie przerwana. 
O O O O O O G O O O O O O O O Ó O O O O O  
O  Nowoodremontowany PENSJONAT z Ci 
O 50 poke,, óawns rezydencja Książąt O 
O Radziwiłłów, O

o Urocze «Werkt> pod Wiinetn o
® Rozrywki towa~tyskie, spurt, plaża, ® 
-  sale do zabaw. Wykwintny tahlc d ‘hote 9  
r; Wanny, natryski, ieka'z. Siała iom u- ® 
Jr nik:cja z Wilnem amobusami i stat- ^  

Kam 1. Poczta, i telefon. ?
“  Otwarcie 15 maja 19/7 roku Zarząd 9  
~  w Wilnie, Ui Dąhr»w~kiego 10 m, 4,
~  ueobiście od 1—3 po p o t  g  
O Helena PietkJewicnwa. o
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
& 1 W W W I W f f ń  *  w w i

howośś wyaav>nc7&
_ ‘Czesława Jankow skiego

t  „WRAŻENIA RUMUŃSKIE11 1
z 12 ilustracjami. CENA 4 zł.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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O S U S Z A N I E  P O L E S IA .
Osuszanie Polesia zapoczątkowa­

ne zostało na większą skalę w r. 1873 
przez słynną ekspedycję gen. Żyliń­
skiego. D o Końca X'X w-eku osu ­
szono 2 miljony ha. Wieika wojna 
so^wodowała przerwę w rozpoczętej 
olbrzymiej pracy i w znacznym stop­
niu zaprzepaściła osiągnięte wyniki. 
Pozbawione - opieki konserwacyjnej 
Kanały i odbiorniki uległy zamuleniu 
i oizestały spełniać naieżycie swe funk 
cje. Nieznacznie rozminiemy się z 
prawdą jeśli powiemy, że pod wzglę­
dem gospodarki wodnej Polesie sta­
nowi obecnie łeren równie dziewiczy, 
jak z przed czasów gen. X ) 'lińskiego.

Dzisiaj, kiedy projekty osuszania 
błot P.ńskich zaczynają wkraczać na 
drogę możliwej realizacji, nie od rze­
czy będzie przypomnieć o doniosłoś­
ci tej sprawy nietylko pod kątem io* 
kainej gospodarki krajowej lecz i o- 
gólno-pańsłwowych interesów, Dziel­
nica ta, najbardziej pod wszelkiemi 
względami upośledzona, pokutująca 
w pierwotnych formach gospodaiki 
wounej, najuboższa w płody rolnicze 
i w zdobycze kulturalne, stanowi dość 
rozciągłe ogniwo w .naszej granicy 
wschcoriej i z tego tytułu wiele dzie­
dzin gospodarki miejscowej nabiera 
cech znaczenia państwowego.

Obszar Polesia znajdującego się 
w granicach dzisiejszej Rżplitej wy­
nosi pt zeszło 2 milj. ha. Stanowi orf 
hydrologiczną całość z częścią leżącą 
za kordonem i dlatego osuszenie po­
winno uwzględniać całokształt stosun­
ków wodnych w dorzeczu Prypeci.

Trudno jest naraz;e przesądzać 
sprawę współdziałania z Rosją w 
dziel-ć zagospodarowania ścieków pole­
skich w niedalekiej przyszrości. Dzi­
siaj realn jłr może być tyikc? projekt 
zakreślony w granicach regulacji wód 
biegnących na nasztm  terytorjum. 
Kompleks rzek pińskich przedstawia 
najzupeln;ej dziką sieć, nietkniętą 
szpadlem regulacyjnym, pozostawioną 
swemu niezdecydowanemu skutki ;m 
nieznacznych spadków biegowi. To 
pozwala orzypusz-czać, że ujęcie ś J ę ­
ków w praw.dłowe koryta regulacyj­
ne, uniemożliwiające rozlewan e się i 
zatrzymywanie wód, oraz zwiększają­
ce spad, pozwoli na osiągnięcie wy­
ników wystarczających dla osuszenia 
większej części obszarów dotychczas 
State podtapianych. Prowadzone obec­
nie w imensywnem tempie studja ta 
rzekach węzła Pińskiego (przez Wi­
leńską Dyrekcją Dróg W odnych) do- 
siarczą wyczerpujących mattrjałów, na 
podstawie których będzie można 
wnioskować w jakim stopniu osu- 
szen.e naszej części Polesia da się 
osiągnąć.

Osuszenie Polesia ściśle się wiąże 
ze wszysMdemi dziedzinami życia go­
spodarczego kraju. Regulacja rzek 
Pińskich, nieodzowna ze względów 
meljoracyjnych, pociągnie za sobą 
unormowanie i ułatwienie spławu i 
żeglugi. Rozwój dióg wodnych um o­
żliwi budowę dróg lądowych—bitych 
i żelaznych, tani dowóz i wywóz ma- 
terjalów budowlanych, wreszcie rucb 
tranzytowy.

Pod względem rclniczym osusze­
nie przyniesie znaczne zwiększenie 
grnntów nadających się do kultural­
nego zagospodarowania-

Tereny, które dzisiaj przedstawiają 
nieznaczną wartość (kwaśre łąk:, ba­
gna niedostępne, niskerosłe rzadkie 
lasy i t. p. cierpiące na nadmiar wo­
dy gruntowej obszary), po osuszeriu 
rozklasyfikutą się według następują­
cych grup.

 ♦
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Ziemie, które dadzą się osuszyć 
najgłębiej, przeznaczone zostaną pud 
kulturę orną. Tereny niskie pozosta­
ną pod kulturę łączną. Te stanowią 
największy kapitał przyszłości Polesia- 
frzecia grupa należy do gospodarki 
leśnej. Wreszcie 'do  czwartej zaliczyć 
należy okrojone do minimum nicu- 
żytki-

Niema w Polsce kraju, któ*yby 
posiadał tak dogodne warunki rozwoju 
gospodarki hodowlanej —jak Polesie. 
Po dokonaniu mdjoracji wydajność 
łąk zwiększy się ilościowo wielokrot­
nie, a jakościowo zadowołni najbar­
dziej wymagających odbiorców. Po- 
iesie jako wielka mleczarnia i ho­
dowla bydła w przyszłości, przyczyni 
się wydatnie do zwiększenia wywozu 
Polski - i rozszerzenia go na szereg 
artykurów, które dotychczas aibo sta­
nowiły skromne pozycje, albo w^ala 
nie były reprezentowane w bilansie 
handlowym.

Rozwój działu hodowlanego i 
mleczarsł iego spowoduje powstanie 
przemysłu mięsnego i przetworów 
mlecznych, co pociągnie za sobą za­
silenie kraju w eiement pracowników 
odpowiednie przygotowanych z in­
nych dzielnic W ten sposób kwestja 
ścisrago kulturalnego zespo<enia krań­
ców państwa z macierzą znajdzie się 
w płaszczyźnie najzupełniej realnej, 
oez potrzeby uciekania się do sztucz­
nych koncepcji kolonizacyjnych.

Czasami jest podnoszona kwestja 
strategicznego znaczenia Polesia, któ­
re ' dzięki - zabagn eniu skutecznie 
zmniejsza naszą wschodnią nieosłe 
niętą niczem granicę obronną.

Nie wchodząc w to, jakie znacze­
nie csłonne posiada połać bagien 
przy obecnych środkach walki w po­
wietrzu i na odległość — spójrzmy, 
na tę sprawę pod innym kątem.

W spółczesna wojna wymaga prze- 
dewszystkiem kolosalnych środków 
materja nych dla finansowania ciągłe­
go rozwoju techniki obronnej. Takich 
środków Polesie zabagniane, jako 
część skłaaowa Rzplitej nie jest w 
stanie dostarczyć. Natomiast Polesie 
osuszone, gospodarczo rozwinięte 
może przyczynić się nierównie wy­
datniej do zwiększenia zarobków 
potrzebnych na utrzymanie goto­
wości obronnej na naltżytym po­
ziomie. ,  |-

Prócz względów ukształtowania 
się przeszkód naturalnych, połacie 
graniczne winny być zamieszkałe 
przez ludność stojącą na dostatecznie 
wysokim poziomie uświadomienia 
państwowego i kulturalnego. Półdziki 
poleszuk, żyjący w pierwotnych wa­
runkach tym wymaganiom nie odpo­
wiada, przeciwnie stanów. Joskcnałą 
pożywkę dla rozwoju akcji przeciw- 
państwowych. Dlatego pozostawienie 
dzisiejszego stanu zabagnienia na Po­
lesiu, co jest równoznaczne ze ska­
zaniem ludności na nieuleczalną nę­
dzę, oznaczałoby nie wzmocnienie, a 
osłabienie naszej granicy wschodniej. 
Meljoracja Polesia nie pozostanie 
bez woływu na poprawienie warun­
ków klimatycznych kraju. Nadm erna 
wilgotność jest przyczyną wielu in­
fekcyjnych chorób, które grasują tu­
taj zupełnie bezkarnie (iebra, kołtun, 
specyficzna poleska choroba włosków). 
Prot Wojejkow tak ujmuje wpływ 
osuszenia na klimat (Siemiunow, tom 
IX. Opis geogr. Rosji): „Jeźeii o su ­
szenie ma na celu wytworzenie ob­
szarów łąk, to wpływ na klimat — 
nieznaczny. Przy osuszeniu głębszem 
klimat ulega dużej zmianie, staje się 
suchszym. Przy osuszaniu miejsco­
wości porośniętych rzadkim lasem 
(na tagr.ach) zwiększa się zagęszczę 
nie a przy panujących wiatrach 
wschodnich (silne i suche) oraz płdn. 
w/ch. wilgotność w igęstym ies*e 
będzie większa niż w nieosuszonym*.

St. lh.

Qen. Czont zertoal i rządem (Atoli. Złoto naPólesru.

LONDYN, 19—]V. PAT. X Hankou donoszą, że na odbytej łam 
konferencji Kuomintangu Czang-Kai-Szek oznajmił o swezn ostatecznem 
postanowieniu zerwania z obozem nacjonalistów w H.inkou i oświadczył 
się za powołaniem niezależnŁgo rządu nacjonalisfyczy n tgo  ze stolicą w 
Nankinie Czang-Kai-Szsk opowiedział się za powroi^m do pierwotne 
doktryny Kuomintangu i za usunięciem wpływów komunistycznych. W myśl 
zasad powyższych Czan^ Kai-Szek rozwija działalność w Kantonie. Wszeika 
agitacja komunistyczna została zabroniona. Stiajkający dotąd roootnicy 
z nielicznemi jeszcze wyjątkami podjęli pracę-

Z&matfi stanu w Kantonie,
SZANGHAJ, 19.iV, PAT. Potwierdza się wiadomość, że gen. Hei 

dokonał w Kantonie zamachu sfanu. Związki roootnicze zostały rozorojo- 
ne. Aresztowano około 3.uGQ komunistów. Rząd nad prowincją objęła ko­
misja niezależna od rządów w hfm kou.

Zawieszanie Kroków wojenny en.
SZANGHAJ, 19—IV. Pkt Havas donosi, że r .̂ąd Gzarrg-Kai- 

Szeka nawiązał rokow ania z Sun Cżuan Fang.em  o  arawieszenie 
kroków w ojennych i podjęcie wspólnej wdisi przeć w k o  ko- 
rm instom .

Anarchja w]Chinuch.
SZANGHAJ, 19-'V. PAT W skutek utworzenia nowego rząau w 

Nankinie cod kierownictwem Czang-Kai-Szeka zwiększyła się anarchja w 
Chinach. Ooecnie istnieją tam trzy rządy, które się wzajemnie zwalczają. 
Z wielu prowincyj donoszą o atakach na cudzoziemców W szczególności 
w Nankinie naprężenie doszło do kulminacyjnego punktu. 36 obc 'xh  okrę­
tów wojennych stoi gotowych do aKcji.

SZANGHAJ. I9.IV. PAT. Sytuacja pogan  za się z każaym  dniem. 
Cala prowincja Kiaug-Si znajduje się pod kontrolą ektremistów. Czang- 

si-Szek utworzył nowy* rząd z siedzibą w Nankinie. Ekstremiści w Kiu- 
Kiaug i Nan-Szang tonują umiarkowanych* reprodukując dla postrachu 
fotograf^ przedstawiające ofiary egzekucji. Związek banków chińskich 
postanowił zerwać stosunki z oddziałami znajJuiącemi się w Hankou 
oraz nie przyjmować biletów banku centralnego, a to w ceiu przeciwsta­
wienia się decyzji ekstremistów, zabraniającej bankom wykupywania 
swych wkładów pieniężnych.

Ambasada sowiecka opuściła Pekin.
PEKIN 19 IV. PAT. Reuter. W retu ltade dokonanej niedaw­

no rew ,2ji w  am basadzie sowieckiej reszta funkcjonariuszy am ba­
sady, w  tej liczbie i cha.ge d an a  res op u śc iła  dziś rano Pekin.

Nowa nota m o carstw *
LONDYN, 19—'V Pat. Hawas. Mocarstwa wystosowały do mini­

stra spraw zagranicznych Kantonu Czena nowe protesty ujęte być możeUf r Wm,'*’ ------- . ... .łn ... U:.L  I  •_I _ 1

Co rnówi piref. M orozew icz.
Przed paru dniami w jednem z 

p sm stołecznych ukazała się wiado- 
knoś' o znalezieniu pokładów złota 
na Polesiu w piaskach naa  izeką 
Łarią.

Prof. Morozewicz, ' dyr. ł r 9łyfutu 
Geo*ogicznego. udzielił następujących 
informacyj w sprawie an ilizy pias­
ków z nad rzeki Łani, dokonanej 
przez instytut:

W  lu.ym b. r. zgłosili się do 
mnie dwaj panowie, których nazwisk 
nie chcę wymieniać, w każdym razie 
osooy poważne: znany adwokat z 
Warszawy i obywatel z-Polesia, przy­
nosząc z sobą próbkę piasku z nad 
rzeki Łani, w ilości olccło 300 gra­
mów, 'naznaczając, że (już dawniej 
uczeni niemieccy stwierdzili w okolicy 
tej piasek złotonośny,, wykazujący 
*-az 2,5 drug; raz 5 gram, złota na 
1 tonnę. Mając na uwadze powyższą 
opioję znanych mi geologów nie­
mieckich* poleciłem w instytucie pod­
dać analizie jakość owej wręczoną mi 
próbkę. Wyniki analizy stwierdziły, 
że p.asek, jaki mieliśmy do rozporzą­
dzenia, zawierał pewien procent sreb­
ra z domieszką złota, Próba na ilość 
nie była dotąd robiona. Odkładamy to 
do  czasu, kiedy będziemy mieli do  ba­
dania piasek przywieziony przez wła­
sną naszą ekspedycję, która wyjedzie 
wkrótce po świę,ach na Polesie i w 
której sam wezmę udział. Zadaniem 
powyższej ekspedycji będzie zbada­
nie terenów na miejscu i przywiezie­
nie większej ilości piasku w specjal­
nie do tego celu przystosowanych 
naczyniach, które chroniłyby zawar­
tość au wszelkich możliwych uszko­
dzeń. Piasek ten będzie najpierw pod­
dany próbie jakościowej, następnie 
ilościowej, co razem potrwa około 
tmesiąca. Nie wcześniej więc, jak pod 
konies maja, wyniki analizy będą 
ostatecznie wiadome. ,

Należy dodać, że za normę przy­
jętą przy eksploatacji terenów 'z ło to ­
nośnych, przyjmuje się zawartość 5 
gram złota w 1 tonnie piasku.

DENTYSTA ] . Faldsźtejn t
przepro#-adz:t się tri1.1 Wielkiej X

n a  ul. WILEŃSKĄ 16. «

'tfdm nula Sa zeMa
m m  m m

iHHATÔ lCZ, LufiO.
Karygodna nieświadomość,

Zaparcie powodują różne dolegliwości, 
ki'óre zatru»ą]ą życie każiiemu, kto nie wie, 
że  zastosowanie C asca s.e L ep rin c e  w 
ilcśói 1 lub 2 pigułek wieczorem podczas 
jedzema szybao i pewnie usuwa wszystkie 
cierpienia zależne od ż a r c i a .  Sprzedaż we 
w£Z"stkich aptekach. Nie należy dowierzać 
środkom zastępczym. Prawdriwe tylko w 
pelskiem opaltowanm: biate litery na niebie- 
śktem tle

W. Z. P. Nr 34 15-Y11 1925 r.

| W S Z E L K IE  MASZYNY a iU R O  WE *  
♦  CZYŚCIMY i R E PER U JEM Y  ♦  
^  TA NIO , szybko i dok ładn ie

i  „BL0 CK»3 RtJN’‘/f£
Oddział w Wume

t Mickiewicza 31, tel. 375,
4  UWAGA: W roka 1926 warsztaty 
H  nasze zrepeiow -ły

maszyn biurowych.

•o. z  c a

w jednej nocie, przyczem domagają się w nich szczegółowej odpowiedzi 
na poszczególne punkty pierwszej swej noty, co ao  której rząd k a n to r­
ski uchylił się od dania wyjaśnień.

1  U L M ICKIEW ICZA 4.
£  po leca  najlepsze

jczeliolatiKi J S ia
Marcepanowe święcone

2  wielki 
1  wybór

z niespodziankami 
i  o r a z  K A R M E L K Ó W .
■m D l.Z O  N OW OSCJ
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Mb za s iew  l n u
Trzy dekrety rządu w Hankoa.

SZANGHAJ, *ę IV. Pat. Agencja Reutera pncaje ze ź^ódel chińsKich, 
że chiński tząd w Hankou ogłosił trzy dekrety. Pierwszy z tych dekre­
tów odbiera Czang-Kai-Szekowi naczelne dowództwo otaz żąda areszto­
wania go i ukarania. Drugi zawiera nominację t. z w-generała ^chrześcijań­
skiego* Feng-Ju-Hsianga na naczelnego wodza, któremu dodany został 
-Jo pomocy Teug Seng Czi gubernator wojskowy prowincji Hunan. Teng- 
Seng Czi otrzymał rozkaz posunięcia się w kierunku Nankinu i zaatako­
wania Czang-Kai-Szeka. Nakoniec w trzecim dekrecie rząa w Hannou 
ogłasza, że zerwał wszelkie stosunki z Nanidnem i Szanghajem-

0tn\7Ł?^  Wyborowe siemię lniane
przy zobow iązaniu sprzedaży słom y lnianej 

ZGŁASZAĆ SIĘ; m . Głębokie, d o  dyrektora G odlew skiego w  Pow iatow ym  
Banku Sejm iaow yra Z g ło sz e n ia  n ie z b ę d n e  są  n ie z w ło c z n ie .

Wydział Powiatowy Sejmiku Brasławskiego
o g ła s z a

K O N K U R S
Wielka organizacja szpiegowska przed sądem

KPAKĆżM, 19 IV, PAT. Głośna latem uoiegłego roku sprawa ruskiej 
organizacji szpiegowskiej wykrytej na obszarze środsowej i zachodniejj 
Małopolski znajdzie wkrótce swój epilog w sądzie krakowskim- Akta spra­
wy ooej.nują cztery g ube zeszyty W najoliższych dniach ma oyć prz> go- 
tov'any akt oskarżenia, który Jatc słychać obejmie przeszło 40 osob. Roz­
prawa rozpocznie się prawdopodbnie w maju lu t czerwcu b. r. i potrwa* 
8 —10 tygodni. Obrony oskarżonych podjęło się kilku ruskich adwokatów 
ze W schodniej Małopolski. Rozprawa będzie prowadzona z wykluczeniem 
jawności.

Na stanowisko nauczyciela hodowli ao Męsaiej Szkoły Rolniczej w Opsie Sejmtim 
BrastawSK.ogo (stacji, kolejowa Opsa).

Od kandydatów wymagane Jest wyzsze wykształcenie rolne, oraz praktyk? peda­
gogiczna.

Pouania wraz z załączonymi dukamentami w oryginale względnie poświ* dczonych 
odpisach (życiuryc, św-adectwa studjów i pracy, poświadczenie oc-ywatelstwaj, aklerowy- 
wać należy do -^jraziału Powiatow ~go poczta Brasław.

Posada do oujęcia od dnia 1 maja 1927 roka.
Wynagrodzenie według norm jrzewiuzianych przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 

Faństwowych, ponadto 75 Lroc. dodatku Komunalnego, naturalja według norm przewi­
dzianych' przez M. R. i D. P., mieszkanie, opał i światło.

(—) Z JANUSZKIEW ICZ  
Przewodniczący Wydzmru Powiatowego 

Starosta

Wylew Odry, Noteci i Warty
BERlIN, 19 IV. PAT. Dzienniki beruńsKie przynoszą wiadomości* z, 

dorzecza  Elby z pogranicza polskiego donoszące o rozpoczynającej się 
powodzi. Odra, Noteć i Warta wraz ze swemi dopływami miały wylać. 
Cale pogranicze pomiędzy Kisłrzyniem a Piłą jest zaiant. Etoa również 
zaczęła wylewać. Istnieją! poważne obawy, że znaczna, część zbiorów zo­
stanie zniszczona.
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Katastrofa kolejowa w Ostrowcu. I
I

W A Ż N E  D L A  P O S Z U K U J Ą C Y C H  
DŁUGOTERMINOWYCH POŻYCZEK I

GNIeiiskieBluro Kumisotdo-Hor.dloû  <Kducjonowai.ej
Mickiewicza 21, tel. 152

załatwia natychmiast i dogoduir przez swe przedstawicielstwo 
w Warszawie LOKATĘ LISTÓW ZASTAWNYCH BANKU 

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.

i
i
4
t

' W ARSZAW A 19.4. PAT Data Iv D. m -v kilka minut po jłdfnocy na sta" 
cji kolejowej w  Ostrowcu Radom sk5 j  Dyrekcji K olejow ej, pociąg snies^any 
przejec nał z winy maszynisty sygnał l zd erzy ł s ię  z pociągien tuW aiowym. 
SkutiLiem wypadku jed en  z konduktorów pociągu towarowego, niejaki Pietra- 
szew icz z o s ia ł ciężko ranny i zm arł w kilka godzin po en  w  nrtejscowym  
szpitalu- Reszta ob sługi kolejow ej n ie pontoBła szw anku. 19 w .igonów  tow aro­
w ych zosta ło  uszkodzonycn z czego  6 zupein-e rozbitych. Pa o w óz pociągu  
m ieszanego w ykoleił się. Rozbite w agony i w ykolejony oarow óz zatarasowany 
tory, tak te p izerw a  w ruchu trwała kilka godz.n .

"UlUjony używają dziś na całym św U cie « *
Jbdynie hyglenlcznych

F A S C I N A T A .  •i i a naukow ej podstaw ie 
opartych przetw orów

K R E M — M YDŁO P U D E R  — VX/ODA K O L J Ń b K A .
, 1 ■■ P i

Wrażenia teatralne.
G u s t a w a  O l e c h o w s k i e g o  „ B y ć  a l b a

poiiiyczre broszury tłumaczone były zwisKa jest wymicniory tylko p, Zyg ‘ dobra ludzkości*1, wynoszą ,T esta - aby miała na łem skończyć się sztu- 
na jęz’ k francuski i angielski, oo- munt Horzelski Pardon. Jest jeszcze m ent' H orzelskiego pod niebiosa, ka. A jednak, kończy się właśnie na 
Mieści i zbiory nowpl r.it''przestają w pan* Dada_ (jak się okaże, żona jakby jaką Ewangelję; 0C2;y im się tern Bo faktycznie, co ru jeszcze zo-

się edycjach a i w aciwoka.a). Rzecz zaś dzieje się ...w otwierają na wla ną, każdego, nędzę staje do dcpowiedienia'? Nic. Parabo-
nie być", tragikomedia w  4 odsłonach ['^-afttyTn * świecit -na J Olechowski przestrzeni i w czasie- Może dziać się moralną; jak saiutyści ^aczynają wśród łjczno-satyryczny epizod zadzie'gaię

.Być

w ystawiona w  Reducie na Pohulance marl<  ̂ jako auior komedji „Zwietrzą- do~łownie pod każdą szerokością geo- pubiicznej spowiedzi bić się w piersi; ty, przeprowadzony przez wszystk,*;
dn 17 go kw iem ia. dusze" 1 wystawionego w Kijowie graiiczną, byle w ogólnym salonie — ślubują pop'awić się i isć drogą cno- fazy i rozwiązany—bez reszty, Quod

Vażdemu kto sie do Reduty na pcaczas wojr-y proUgu dramatyczne drawing room -przeciętnego  wielko- ty , choćby najbardziej była ciernistą... erai detm nstfitndum ,
ałho nie bvć‘l wvbiera, pole&ił- go. Olechew ,ki. za edwte w pełn5 miejskiego pensjonatu. Ale — przepraszam najm ocniej— l o  tak coś jakby uscemzowany

być P. Zygmunt Horzelski jest nie- zapomniałem nadra*enić, że niebo- pendant do obudzenia się z letargu
“ ’ yginał rozporządzał nieboszczyka w momencie, kiedy je-

metapsychiczną, do go spadkobiercy zabierają się do o«
autorem u nas mniei niż nad W-slą ra, imoet bajowy i ujmującą smugę mejszej w świecie ideologji 'lecz jest iego stopnia wyćwiczoną, te pozwą- tworzenia >stamentu Cn zj s odko-
znan^m ' l*cz ręczę mocno się z nim radości życia blyskaią-ą u niego na- też i nieposwolityni oryginałem. Jego lała mc włisuą dus ;ę odseparowy- kwasie rn ńy! U C lerhowskiego to ta
z m  iźni W ogóle kiżdemu r,Jzt; wet poprzez najbardz sj gorzką kry- zdaniem ludzkość n.,j doskonali się, wać od własnego ciała i z powrotem sama
Żołnierza Baiwki ?o‘‘ przeczytać, N e  tvks świata i ludzi. Olt-chowski wie, lecz marnieje i nikczemnieje. Głównie łączyć z sobą jedno i drugie,

pożałuj,"

bvm e r co • rztczylać wpierw ortat- męskiego wieku, śmiało może oyć . Łygmuni narzelsk: jest nie- zapomniałem nadmierne 
nia Uwieść Olechowskiego „Zol- zaliczany do—na Drawdę— młodych tylko autorem kilku dziel f.iozof.cz- szczyk tnozof - oryginał 
nierz Pański'*. Nietylko pozna się z autorów ze względu na świeżość pió- nych o w ysokim  napięciu na,*szlachet- po nad to siłą metaps

r . ■. i w#?, i. *  ..... ; . MitrrA nipIcvpi w  ćunprip iHpnlnrrii Ipp-t Jpcł łprrn ctor\Tiip wvi5\x/ir7nn:

kwaśna słodkość lub zgoła 
i drugie, czyli .„.oburzenie przeniesione w świat du-

czego chce; me zawaha się nigdy z racji wojen wyniszczających najdzie1- innemi słowy: umierać i ’0 pewnym cha. Nie można pr. ecie ludziom dsuć
nazwać cnotę cnotą a świństwo św iń- niejsze jednostki, podczas gdy wszyst- czasie wracać do tycia. Niejeden fa najlepszej zabawy! Nie można prze-

tragikorr.tcJii nie stwem; a bez patoou, bez frazesów, kie fizyczne i moralne pokraki roz- kir to robi- Dlaczegóż by nią m.ał wracać do góry nogdrnj pewną ideo-
w tak zwanym mn- Jest w jego piórze sporo cech szabli Dładzaią się aż milo wydaiąc na świat robić taki urzony jak Horzelski, w logję, w której już się rozsiedl, tak

Hpini/m i tvlko -Ó\ zechce. Dotrafi rąbiącej . a oalew bez pardonu tudzież coraz marniejsze pokolenie. Zygmunt dodatku przebywszy lat parę w Indjach wygodnitl
’ - ~ - • a chećo r z mócóego, bez słów, uścisku ms- Horzelski zbudował teoiję filozoficzną na nauct u pewnego in summa gra • .Byt albo nie być* jest satyrą u-

■ w a la K A. Czyżowski. 0 'e -  skiej dłoni. zdolną, ustrzeaz ludzkość od schodzę- dv  uduchowionego osobnika? jętą w farmy literackie, mające szczę-
Spodobało mu się, jak rzekliśmy, nia na psy. Zawarł ją w dziele zaty- I ow ót dziele się rzecz straszna, śliwą właściwość zwraca dzis na

 '-----  *-1—• 1-------i—prag- Nagle Zygmunt Horzelsk. wraca do siebie powszechnej uwagi. Ołto? Coś
  ’ - - - ~  & la

trzeba

Przi kona s*ę też, tr autor wysta­
wionej w Reducie 
ikwl bynajmniej w

też pisać a la Pirandello 
nawet a la K. A. Czyzt 
chowski, podoonie jak wszystkiego w

Stanisław Ignacy Witkiewicz 
nie martwi. Spodobała mu się okrut- zacierałby ręce. Atmosfera zaś Redu-

dziennnca«twieJ f S a t r e m ‘le s rn d k u -  aobrym" styTuT ‘pikantnej interesujące, źvcie'za zbawczą prawdę, którą głosił, szainierzem oszustem! '  "  fidją wytrzymał rzeci£ całą ., J
many jak mało klo litt.ackie na;- Jeszcze nie ok ien n e  O  nic innego mu nia chodzi. Tylko Lec; to już b ihatera tragikom.cz- rakt-rze eKspresjonistyczno;kuk.ełko
autemyczmt.sze ośtrtg . :dob^ł lv Oczywiście, r a  afiszu nie „działa- o to, aby jego „Tzstam r..t‘ opamiętał nej awantury^nie trapi do zbytku i watym.
1912  m n o w ie śc ią ,.Dzieje męźczvzny‘‘, jące osoby'* (antiąuo noao) lecz, jak nikczemniejącą ludzkość i ją urato-
której trzecie wydanie jest na wy- się patrzy: aostace. Niech bęJzie:po- wał!
czerpaniu; obecnie zajmuje wysokie siacie! Nikomu to różnicy nie sta- Pomijam ca., sp .jf  perypetyj do.
stanowisko w ministerstwie spraw za- nowi.
granicznych, ściślej w depar‘amencie Tedy wiśmy tyle tyko , , . ,
Prasowym i prooagancy. Czy mam do czynienia: z adwokatem, pottą, le- filozof.... śmierć sobie zadajt. _
do^ać *e podrobow a/ ..ielc i że nie- karzem, zoną pot.tv, byłym oficerem, cóż? W samej rzeczy, jak słusznie nieboszczyka i uprowadza go za ku 
iedno Watranłcztie [środowisko dyplo- jakąś damą etc (wyraźnie stoi na przewidywał, ludzie pod wstrząsaj^- lisy.
matyczne dobrze mu jest znane Jego afiszu: et cetera!) ...a z imienia i na- cem wrażeniem samobójstwa sdla

ty sprawiła, żł artyści z punktu wzięli 
Osobliwie artysta grający

nie żona adwokata, Omotała go 
oplątała, oczarowała, wzięła cakiem  ton „Snu

prowadzających do drugiej połowy w swoje ręce, ;pgo, meianchoiika, adwokata. Ody np mówi: „ J u t- r ‘>
żr mamy trzeciej edsGtiy Wówczas to wielki stoika, katona,.. Pani Dada bierze w ro z -p o c z -n ę  kro - ki rozwodowe!*

i swoje ramiona kobiety-wampira eks- to jakbyI —

Publiczność nie może pogodzić się

się najwyraźniej słyszało 
przemawiającą którąś z figur ze „Snu* 
Kruszewskiej. Tak zresztą i trzeba. 

Zygmunt Horze'ski zachowuje się

wybornie. Ma w sobit: skupienie filo­
zofa, melanchoiję człowieka patrzące­
go na wszystko z wysokości swn;ch 
114 czy więcej mkarnacyj, ma spo­
kój—mówi cicho; nawet w podniece­
niu erotycznem nie wychodzi ze swe­
go przyrodzonego fasonu. Wygląd ma 
dyskretny—karawan,arza z przekona­
nia, nie z potrzeby

Natomiast pani Dada mogłaby 
doptawdy mieć więcej waaięKu nie­
wieściego i uroku. Aby rozkrochma- 
lić takiego rtorzelskiego, wyperswa­
dować samobójstwo, otworzyć orzed 
nim raju wrota—potrzeba czegoś wię­
cej niż to, czem redutowa pani Dada 
rozporządza. Reduta będzie musiała 
uznać pierwej Czy później, że tak zwa­
ne „zewnętrzne warunki* artystki nie 
aadzą się zlekceważyć tam gdzie— 
jak w tym wypadku — grają wprost 
rozstrzygającą rolę.

Reżysera, jak zwykle w Reducie 
staranna i pomysłowa zdobyła śfę i 
w niedzielnej premjcrze na efekty 
wcale szczęśliwe i dobrze pomyślane.

Puoiiczności tylko nie zebrało się 
wiele. Przyszli ci, którzy nie mieli 
zaproszenia na w,eczór Pierwszegc 
Dnia Świąt lub którzy sami nie przyj­
mowali u siebie. Przysięgła premiero­
wa publiczność wileńska stawi się 
dopiero po Świętach.

Co ao powoazenia sztuki rzetel­
nie zajmu.ącej a skrojonej zgrab.iie i 
modnie najmniejszej wąt diwości nie 
mamy.

Cz. Jankowski.
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Nowe 204 g złote wki,

Reforma agrarna w 
Łotwie.

ssm; zmusiło ło rząd do iwydatiia podatku przemysłowego za rok 1926 parnym stosunku zmieniorta ‘dr. 
specjalnego zarządzenia, wzbraniają- W porównaniu z rokiem ubiegłym . a P aPierowki- Obniżenie powy szych

przenieść opłatę za przewóz kopal­
niaków z taryfy E do taryfy S, co
stanowi r ó ,f łcę około 1 zł. na me- dniu 25 b. rr. Banie Poiski biletu wynosi 170x94 ram , sam ero
trze. jest nadzieja również, ze w nie- paszcza w obieg bilety zdawkowe zaś rysunku 114x82 mm.
dalekiej przyszłości zostanie w tym 20 złotawe i! emisji. Na nieoieskiem de strony przed-
samym stosunku zmieniona taryfa Bilety nowej emisji wykonane są niej znajdują się szaro-bronzowe fi-

na papierze białym, rypsowanym z gury, z których lewa symbolizuje —g ^ w - tu i u k.6 v  Y ł i iw . u i. iu ju  w  p u l  u  w n a i u u  td  l U M U i i  .  - f l l / c n n r ł  • ------ — J  ’  J  *  J .-w u j u . u w . i Ł U j i ,  ----
cego długoterminową azierżawę. Z ogólne sumy tego podatku zostały *Idrł r poZk[r 1 na normalny ck-r  >. nw ginesem  niezadrukowanym z lei- rolnictwo, praw a-przem ysł i hande':
tych drobnych .faktów można sądzić, zwiększone drzewa, który n, skutek wprowadzę- wej strony, na którym znajduje s ę pomiędzy niemi umieszczono tarczę
że naruszenie prawa własności ogrom- — (c ) O stateczny termin skła- ,nia , warca r. b. taryfy zwyz- 7nak WOdny, pipżedstawiająćy podobiz- oodłużną, u góry której jest rneda-
nie ujemnie wpłynęło na mtensyw- dania z e z n a ń  do pudatku docho- kowjei> obniżył się znacznie, a w sto- „ę i.fóla Kazimierza WielkTago pod Ijon z b ałą liczbą 20,
ność pracy na wywłaszczonych przez ao w eg o . Przedłużony ao dnia 1 -gd .° ^ aini-?.^JL.«z ^ resow liczba ,2UJ sk-ót «Zł.» Wymiar

Pożyczka dla m Wilna na zatrudnienie bezro­
botnych

Na skutek reskryptu Mrrnsterstwa gist-ai, iż Ministerstwo Robót Pubiicz-

{Dokończenie — patrz „Słowo” Nr.
85 i 86.)

Jak się zachowało włościaństwo nosć pracy na wywłaszczonych przez a o w eg o . Przedłużany ao dnia 1-go
po przepiowadzeniu agrarnej reformy rząu gruntach dworskich. Dalej rząd maja ostateczny termin skłaaama ze- wą^poumcn u a,di
w życie? Przedewszystkiem ogolne muaiał cały zapas ziemi, iakim rozpc- znań do podaiku dochodowego za ny w nie * n a
zdziwienie i rozgoryczenie — dworów rzadzał, zużyć na skomasowanie wio- rok 1927 odroczony dalej nie będzie. ZuMoptod'?t ty to  «oco Wilno 43 —
nieme i... ziemi niema. Pierzchły na- sek. - Płatnicy, którzy w oznaczonym ter- 4Ą zł. zs DO klg., owies 39—43 (zależ-
dzieie, Drz\ szczeuione orzez agitaio- Upaństwowiająe lasy, trzeba było minie nie złożą wymaganego zezna- J$e od gatunku), jęczmień bro - aro^j 4 1 -

, . . ■*« - , , • — i  n Z • _ i   .; „  ——  r '   . . . .  . . *. n  i  b-ao r r a  ”i f \  r»K rr rj ■? a  'I I  R*? *łfl
row bolszewickich, że, jak podzielą pamiętać 
ziemię, to na każdego wypadnie po włości 
3 —10 hektarów. Niema dworów, nie- dulcu;
ma panów, a ziemi jak był brak, tak s>Przećai _  ̂   o „  ,
został; do kogoż teraz zwrócić się o szony jest często uawać budulec o pewną uigę w formie możności jg t-^ietnia
nia? Są w sąsiedztwie .esztówki, są 40 i więcej kdcmetrów, cc strasznie uiszczenia połowy podaiku, przypa- OfW Uj- i WsslRJy.
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gdzieniegdzie folwarczki po 20 — 30 utrudnia iozsiedlanie wiosek i budo- dającego od sumy dochodu, wyka- 
hektarów, są nowosiormowane zagro- wę "owych z&gróa.  ̂ zanego przez nich w zez" auiu. - Dolary
dy obsadzone przeważnie przez ele- Pfzy rozdawaniu zagród włościan- — (o) U iguw a taryfa ekspór- iiokndj» 
nient n miejscowy i t. p. Dlaczego u skich z wywłaszczonych gruntów , tow a. Min. komunikacji w porożu- M0i‘i/r.v i
nfen tyle ziemi, a u niektórych wło- chciał w miejscowościach, gdzie mieniu ze sferami handlowani w pro- pfry f ’ c!
ścian, przy składzie rodziny 0 —7 Łotyszy nie było, dać zabarwitnie ło- wadziło na okres do 30-go września Pr„g.
osób, zaledwie 3 hektary, i te w sza- tewsKie, t. j- dawał zagroay me r. b. taryfę wyjątkową, zawierającą Si*ajcarja
chownicy? Rezultat takich rozmyślań miejscowej udności, lecz elementowi daleko idące ulgi przewozowe dla

-bardzo prosty — więc oszuks- uprzywiljowantmu, napływowemu — całego szeregu artykułów, ekportowa- ‘ocliy _
no ich i niesprawiedliwie podzielo- Łotyszom, czem wywoła) niezadowo- nych przez Gdańsk. Gdynię, Tczew ; ***** , !JCCnn ” oa.
no ziemię,—trzeba ją dzielić na nowo. lenię ludności miejscowej i tarcia z i inne punkty graniczne. D^.aróska 00— 3^25
ł o r a z  częściej dają się słyszeć gło- tymi nowymi obywatelami pierwszym rzędzie -ulgi przyz- Pnżj-;zKi kolejowe 102,75 103,—
sy, ż ..............................  ’ ’ 1 " ' ' ’    “ ’ ’
naltii

8,92 
357,9f 

43.45 
8 93 

35,05 
26,50 

172 10 
125.85 

44.70

■Sjrsi'a.
8.94

358,80
40.56 

ó 95
35,14
26.56 

172 53 
126.16

44,81

Kupoijc.
8,90 

.357,— 
43.34 
8f9l 

34,96 
26.44 
17167 
125.54 
44,jO

Samobójstwo posterunkowego na posterunku.
W dr.iu wczorajszym c godz, 3 Dowiadujemy się, że przyczyną 

po poł. wystrzałem z rewolweru skie- tegc rozpaczliwego kraku była ostra 
rowanege w serce usuował pozbav'ić nagana udzielon. Kunowskiemu przez 
się żyda posterunkowy 111 komisarja- kierownika komisarjatu. Chęć pozba- 
tu Antoni Kunowski. Desperat pełnił wienia się życia był? u Kunówskiegg 
służbę orzy urzędz.e wojewódzkim tak silns, że leżąc na ziemi po oierw- 
1 targnął się na swoje życie będąc szym wystrzale usiłował wziąć rewoi- 
na dyżurze. wcr. Przypadkowy świaoek odebrał

Natycł. tniaS po wypadku despe- mu bror i zawezwał pomocy, 
idtem za,ął się lekarz przythodm u- Tajemnicza nagana, która według 
hzędniczcj, poczem odwieziono go io  słów obecnych przy rozmowie z ran- 
szpitala św. jakóba, Despera4 nie stra- nym, miała być przyczyną saraobój-

Wilao, dnia 19 kwietnia 1927 r. 
Z łoto .

66
Papiery państw owe.

projektu łódź K osztow ałaby  m. Wilr.o ^  ^  j  a
'  - - - -  fumów sz‘eri., Łjęcłe morderców s.p

prezyd. Cynarskiego.

1 V| ja cv  S 4 w w pls.1 W oa. j  £ł* q J TOLyCZKft ®OlcJO W2 1 L/Z / j  lUj — -i i / . . , , . » v v |
:e ziemię trzebadziei.ć proporcjo- " y.v.aszczając dwory, rz^ii pnwi- nane zostały na eksport jęczmienia, 0 pt listy zastawne Bs-iku Oojp Kraj. 89.00 przytomności 1 rozmawiał z ooec- stw? nie przesłaje być tematem nąj*

 e ilości wiejskiej .udności, jak hien był przynajmniej wyodrębnić słodu, mąki kartoflanej, krochmalu, ® pr. ^aćstw . Banau Roi 88,5C 89,— wypadkowo komendantem insp- far istycznicjszych domysłów.
Włościanie nazywają „poduszno*... dzielnych, inteligMitnych gospodarzy, mięsa suiowego i solonego, najroz- g Lp';‘ r> M’5s i 7°,2 -  61,50 rtaszałowiczem.
Dodać do *ego absurdu należy, że umiejętnie pracujących no Śretiniej i maitszych gatunków masła, na wywóz 5 proc. warsz. o7
gdy znikły dwory, ogólna produkcja mniejszej własności i nie tylko ich wieprzy, świń, cieląt, na materjały 5 proc. w rszawskie zł. 61,—
zboża znacznie zmniejszyła się. trze- ni® rujnować, iccz otoczyc jak naj- drzewne i t- d. GiEŁDA WILEŃSKA
ba było otworzyć wrota graniczne, troskliwszą opieką, bo oni musieli Dokładny wykaz ulg i towarów,
Bolczewja wykorzystała to znakomicie odegrać roię latarni łuKowych, które do których są stosowane, zawiera
dla swojej agitacji: wyrzucając duże thoć  rzadko rozrzuccne, promienie- rozporządzenie Min. komunikacji, o- Rubu  4 4 fig
ilosc zd o żs  na rynki łoiewskie, po wałyby i rozpraszały tsr« mrok i ciem- głoszone w .Dzienniku Ustaw* Nr, 33. ’f  •
niskich cenach, obniżyła odrazu ce ię  notę jaka na głu hej wsi panuje. — (0) Zniżenie taryfy za prze- n  . p " y ”  g iV n
zbofa o połowę, co ma się rozumieć O  tem rząd łotewski nie myślał jed- W(j^ drzewa. Na skutek szeregi me- Ł żp ia re ^ a  -  uol. 00 W  
wywołaro ogólną konsternację. Jeżeli nak. IXr szechstanowa gmina, z daieko morjałów i interwencyj, Ministerstwo List> w ,iaw ne'
dodać co  tego raptowny spadek cen posuniętym samorządem gminnym ma komunikacji zaaecydcwało ostatnio Wit. B. Z z5. 100 48 30 48,30
na ten, zbyt którego w ostatoicn cza- m rsę pracy przed *0Dą, ma n a d z w y -_________________________________________________________________
sacn stanowił podstawę małych go- czaj szerok;e pole dc tej pracy, lecz 
spodarstw na Łotwie,—znalazły się te przy absolutnym braku inteligencji 
gospodarstwa w bardzo ciężkich wa- niema komu obecnie tą pracą nale- 
runkach, w jakich i obecnie pozosta- życie pokierować. Nadużycia, malwer- 
ją, kłopoty za$ finansowe Łotwy wy- sacje, przekupstwo, gdy o takim lub 
kluczają możność zmniejszenia podat- innym wyniku sprawy decyduje — 
ków, obciążających ziemię. butelkQ wódki, takie zjawiska na

Chcąc przyjść z pomocą nowo- P1 rz3“ku .ziennym; często zarząd
powstającym gospodarstwom na za- Sm*nny wydaje wprost absurdalne
grodach, rząd otworzył dla nich kre- zai ządzema. Gmina faworyzuje tylko
dyły na zorganizowanie gospodars. w, , 'gnPfująfc nie .ylko resztówki,nia- 
wydając na ten cel aość znaczne pc« ’e , . ‘ecz nawet nowe zagrody
życzki. Nieodsegregowanie naplywo- włościańskie. Jako przykład przytoczę
wegu elementu na wsi, od rzeczywi- , . następujący: gmina wyznacza ______
stych rolników j tu przyniosło opła- ' 1 określa wysokość o- ciśnienie \  760
kane skutki,—często się zdarzało, że P |C waria ,ra: ego gospoddrstv.a średnie f 
ktoś nabył zagrodę od rządu, na za- w g ran!Cdc Lanej gminy. Otóż w Tem emura 4
gorpouarzenie jej otrzymał znaczną w k>ofej ŝ tali  ̂ mieszkałem, | rądpia J

loco G Jćńsk 2.200 
SKonstruowanie zaś takiej łodzi w 
kraju wyniosłoby połowę tej sumy.

Projekt powyższy zostanie prze- Z Ł jdzi donoszą: W niedziele
d-ożony po rozpatrzeniu go przez dll. 17 b . m  c c , 5 n?a ^
f e e  M  d°  Posterunkowego ua p lac , *  ,1-
Radz.e Miejsk e . In te „ . e n c ii  n™ęi podeszl i 2 .ubptpikóa-, którzy

w ycieczK a in te lig e n c ji  otfwmUczyli, że muszą się widzieć 
z  W a rsz a w y  ra u ro c z y s to s C t WkO natychtriaU .,:cze!mkiem urzędu 
ronfteji M. B. d o  W ilna M agistt.t śledczego, gdyż posiadają wiado- 
m. Wilna : s».ał w dniu wczWajszym mości o sprawcach morderstwa ś. p. 
powiadomiony, iż w związku z koro- prezydenta CynarsKiego, 
nacją M. B. C  itrcniamskiej przyby- N a ^ u : : ł  tego donies.enia pa

_ wa z  Warszawy do Wilna v- k mcu przeprowaazcmem śledztwie komisarz 
Sprawa udzielania pożyczek poszczę r’ :• wy®Jf“ ka- - ” t® IS®RCl,|  policji wraz z wywiadowcami i tymi
góitiym peiemon. na remonty do- . L 7 ,° osob na 2>,na lobofr.ikami udaii się na przed­
mów w trybie ustawy o rozbudowie ym 1 *m p ‘ ^ u,,a‘ m eście Łodzi Bałuty, gdzie areszto-
miasfa. °  SKim‘ a i t i o p  wała *wt własnych mieszkaniach: 27-

— (o) P o s ie d z e n ie  n re jsk je j A tVA Uc,ivii^łva, letniego Adama ^atoszczaka i Kazi-
 ______  k o m is ji f in a n so w e j. Dziś, dnia 20 ~  _ lp , . s o t*a llCyj aK adem i- mietza Rydzewskiego

s-Dottnreienia m-steoro.oticsno Z łu * -  kwietnia, odoędzie się posiedzenie czek . W dniach 21 22, 23 gc kwiei- Rydzewskiego zastała policja śpią-
”  >< 2_____ «__ <it i i  c  o  — : ^ i . : —i 1.  ~ i  z £  ■  ----------- ______________ m a  n r .  n n h ( ' n 7 ip  c ip  \i;  VY/11 n  i « V i l l  rM n rn  i a a i „ .  w /  „ i ____ __i__ „  ,

KRONI KA
ŚRODA 

2  0
Sulpic. f Se.\ 

Jutro 
Anzelma b .

Wsch. sł. o g. 4 m. 30 

Zach. sł. o g. 18 m. 40

M eteo ro log ii U. S. B. 
z dni* 19— IV 1927 r.

pozyczkę; gospodarzenie na nowej *a ym z członków tej komisji był... , |
zagrodzie zaczął od lego, że część ex pa! Prz^z kilkanaście lat pa- b mm < —
ziemi na rok wydzierżawił, część od- sa* bydło vr sąs edtiiej wst i w jed-
siał lnem, do gospodarstwa nic nie nym z przyległych folwarków. Praw- %**.-. i Zachodni
Włożył i po roku cał> ten inte.es rzil- S  ^  t  w t  ,  h  Pogodnie. Minimum z ł dobę
ciłi zagroda znowu przeszła ao rządu. mlał svf' ^zasu na rozmyślania o , 2qc. Max;..ium +  lO^C. .cndencja: 
Dlaczego tak się stało? Bo okazałe się, raarno?claŁ*1 êS °  świata, lecz czy do- wzro 3t ciśnienia, 
że to był ex krawiec z jakiejś fitmy syc miał .oleju*, by połapać się w
gotowego ubtania, lub ex szewc z P* ł,r|icze możności danego gospo-

miejskiej komisji finansowej. Na po- n ‘a ^ r- odbędzie się w Wilnie y.ll crigo w łóżku, Waioszczaka nato- 
sledzeniu tem Dęaą rozważane wnio- doroczny zjazd soJalicyj inarjańskich miast zastano przy libacji z kilku to- 
skt finansowe do Rady miejskiej na akadimiczek w Polsce. Zjazdów te- warzyszami. Zeznał on, ze starał się 
jutrzejsze jej posiedzenie. rau przyświecać fcy.zie myśl: „Siwo- o rozmowę z prezydentem Cynar-

— (x) Z apom ogi dla kuchen rzeme lypu studentki katoliczki". skim, jednak nie dopuszczono go  do
miejsk.ch. Magistrat m, Wilna na RÓŻNE. jego gabinetu. Wobec tego oczeki-
posieuzeniu w dniu wczorajszym u- — D epesza k o n ae len cy jn a . Redaktor wa* na schodach na prezydenta dn. 
chwalił wyasygnować 5.0UU zł. tytu- Słowa wy seat z powodu śmierci p. Feliksa 13 Kwietnia i prosił go tara o 
łem zapomogi na obiaoy ala bezrc- ^marł IJpesz  ̂ kondeiem:yjną na r ,̂ce iony posadę.
boinych dla kuchen miejskich Nr. zmar_!gó Sma środa l i te ra c k a  Wzna Waloszczak, jak zeznaje, zamie-
1 ’ 3- wiając po przerwie światłe net s w ^ l  ^  p‘ ' :z^,ltowG zamordować wict-

— Uwadze abonentów  Elek- roljy O roczkow sk iic  W tym-  u w a u z e  a o o n c u co w  ^ody, zarząd związku zawodowego £ r „  ' Z i d  S 7*• •
tro w m  M iejsk ie j. Stosownie do Literatów Polskich w Wilnie wpro- ? P ką; S1̂  ^ y ^ e w s k im  i udałI I .u..,nl>T D /̂4., AA rr /4ri< a 1 7 111 r ClD> rP7Pfłl 7 nim nn rl am«,« 1.1X___

rość W 
i Mie- 
ratacn

fabryk, luo . ex lokaj jakiegoś ex mi- m° 8i° ł Z pUI1u ‘U i t e S T W .  Panów "abonentów prądu elektrycz- bęoa Oprawę aa^w iż n k sz ”c Jled" ak d.owl‘edzie1' si?« ic  wlęepcezy-
nistra. Taki pasażer przenosił się po- umotywować jego wybór rzec7v złołe na korony dja obrazu ncgo, iż dotychczasowy system po- &aXnt ■ t ite artystycznego w w-'iŁchaf do Lwowa, u dal. się

tafi i Boskiej Ostrobramskiej, niech oierar.ia na.tzn ?ci fza wy* onyw-ijC osłat'nich/  lyg„dniacb. Na dzisiejszej w - T ^ “  pr^y u icy | \  Andrzeja 
się postara to uczynić za Huśrednic- pionów (połączenia liczników z siecią Srodzje referaty o * Z 1 tarT'* ,ukryci-tta schodach
, i r  i: aa —  z rmipnirtn\j ' ui t«»n , . V ‘ . J kiwali na nniR\i/iPtn> cip nrp7t

i  O  ̂ CIELNA chwały Rady Miejskiej z dnia 17.111. wadza z dnjem dzj ^ v zvra „ow ośćw  Si  ̂ ra^em z nira d? dom u’ w kłórym
 --------   —      -  „  . KOSClfcL . b f zatwierdzonej pt-ez urząd Wo- D0. acj snrawozdawc Pi g  nikt Mie- mieSi-ka wiceprezydent Oroszkowski.

fabryki mechanicznego oouwia, luo darstwa w to mocno wątpię. Chyba _  Kuria M e tro p o li ta ln a  po- jewedzki d n n  8:1V. >, r. Wydział siecz„t i ‘ vb krótk eh ref raiarn  L,kryci nb schodach tego domu, cza-
«  tokarz z P a low sk ich  iuo rnoych * *  -.adom oici wier,„.:h, U  o ^  zwfcffku koiś j„ . zdawać łowai! . przez 3 f u,ien czas. Ody

oczt-
terr w mne okolice, próbując tam do komisji, 
znowu szczęścia wyeągnąć los na
newą zagrodę Po przeczytaniu tego co tu Ino- twem Kurji Melropolitalnej^ mozliwie miejską) ' zostaje zmitraony dwóch d S f y c b ^ r e S e r a c h *  war- r ? f n ! ? . P? aW* I,ie Si? prezyde,lta

Dlaczego widzimy takie rezultaty? krótc/ 5, r ™  S  y 0 m‘S e jak-ajprędzej, gdyż czas upływa i sposob it za wykonywane: roboty Szawskicl )fpSrsifala«j w a« r  :ra w Cy^ rskl! g a  . , r
Postaram się chociaż pobieżnie skrę- mm> nnKaJ J \ ;  „ “ . ° tend£°ncvi° .t trzeba przystąpić do samego wyko- ^  ydział Elektryczny me będzie po- t  j FarySd.. viiasttw !kiego w Ł ^ dy ś> p ‘ prezyden‘ Cynarsk. u-

iciiuc.ii.yj iic, — . r —  bierał ratowek jak dotychczas, a na- 7 eanze Ńaro d c w —    Lślić zasadnicze błędy, które, podług P'S "•---------7J ' ~ n a n i a  koron
mnie, zostdy  popeto io ii pizy prze- 5L 5S'hcm„ f y taac',m- 
prowadzi .  l . ,  reformy. " 0wic-h P M o w , ie  staję tylko w

n oraz o nowvch -  &ię ,,a scłlodach, Waloszczak
MIEJSKA. tomiast wszyscy |b o n  Od, którzy książkath członków’ zw itku:. prof. M. t p r f * l  ° . ,ppSadę'

- J ,  mają prawo na przerooieme pionu, 7d,i^h(& ekiPdia C t w obec mespełmen.a natychmiast pro-
Przy wywłaszczaniu na rzecz zą- najkatcgorvcznicj te .  li zapnS S yć — “  Sprawa rp z W ią z ^ t ia W i- bęaą spłacali wyłożone pr^,c2 Ma- ^  Charkiewicza i W. Hulewicza’ ^  i, Dlp;eZk prf:zyc-er ta CynarskiegO,

du, c zagarnięciu ziemi bezsprawied- brinie1vlko Matkę która E  leńsk.ej rady m ljjsk .eL Dow.adu. g.strat kwoty przez dodatkową ao- Ref:i njewygłoSzone z Ibraku cza- f al?Szczak> ktoremu ^ e ta fo  na po-
•liwego odszkodow an i;.-i mowy być f  lam>ę k(ó, , „  b ę d z ie  p tstawą i ^ y  si?’ ie  « J yc* pł£ «  d^ / . l ^ ^ , . . ™ ! ! leCZneg°  Za su odłożone będą dc następnej śro- prezydenla Wnastępnej śro- brzUch Pfl d:jkorianem mord rstwie 

W aloszczak wraz z towarzyszącym

W i|l£ opłatę W ilości 0,10 zł za każdą zu- wprawadzonych g0^ - .  
[919 r- żyją kwg., odczytaną na liczniku

pie ogólnym ukrył skrwawiony nóż. 
Wysiani wywiadowcy na wskazane 
miejsce znaleźii nóż wediug zeznania

nie mogło. Nie chodziło tu tylko < eg-ystenci Każaeco adrodu /karm i- P ró b n ie  nawet na posiedzeniu tady zużytą encrgję elektryczną, 
pokrzywdzenie obywatel ziemskicn, cg g  „ " f  M  btkich miejskiej, które odbędzie się w dniu Wszyscy abonenci, którzy
■chodziło o rzecz daleko większej wa­
gi. o to, ie  żasady prawa własności 
nigdy bezkarnie naruszać nie możno; K R O N IK A
prawo to było i zawsze będzie pod- _  R-Łą d  da j e p ie n ią d z e  n a  Obecna rad? miejska m,
stawą i impulsem wszelkiej .ntensyw- n i„ n f  P*„ .„hi, , wybrana była dnia 7 wrzćSnia y l9  _ ____ __
n u  pracy, gdzie niema własności— P laR ‘acJe u b ln u - Don.osłe znaczę czy].- prz6]1 8 mju iaty- v»eszli do mej abonenta. Przytem abonenci zużywa- Z E B R A M A  I O D C ZY T1.
tam niema pracy. Zasadę tę, może nie dla rc lnlt lV a Kre s3Aego ma za- Wediug ugrupowań: jący pc:nad 50 kwg. miesięcznie otrzy- _  W a ln e  z e b r a n i e  P o lsk ie j W al?.sz.czaka' . .. ,,
Więcej .nstynkiownle. aie odczuwało rządzenie dyrekcji Państwowego Ban- Z list) grupy polskiej chrześcjan- mają 20 proc- rabatu, t. j. będą pla- M acierzy  S zk o ln e j Z. W . Zarżą ! waloszczak podkreślił podczas
i włościaństwo na Inflantach, a jeżeli ku Rolnego w sprawie udzielania kre- sko-naiodowej 31 radnych. cfć O.OS rł. za każdą klwg.. ibonenci Centralny Polskiej Macierzy Szkolnej zeznan;a paroki - nie, że Rydzewski
oooać d tego, że już dwa raz) pro- ayt0w na zakup łubinu c-Iem obsi^- Z Jisiy fe,upy demokratycznej 1 zaś zuzywa ący po nad 100 kwg. Z. W. przypomina swym pp. człon- pwri? S ał mu Przy spełnieniu zbrodni,
buwano zagarnąć bezprawnie grun.a • . oiaszczvstvch njp, ,vtk6w rol. radny (p. Z. Nągrodzki). otrzymają 4c proc. rabatu t. j. będą kom, jrzyjaciołom, życzliwym j syra-
dworskie- raz przed przy jśc iem  Niem- 1 Diaszcz. styc nieużytków roi z  y r  grupy IZraeiickicb ł upcow płaać 0,06 zł. za każoą klwg. patykom że zebranie walne P.M. Sz. oin«s„ w .  -

-     I ............................................................................... Abonenci, których hgniaeie ■fc'; z .w . odbędą, Sie W5 czwroas, dg21 w " o ^ o S
ty i zostaną przyłączone du sieci kwietnia o godz. 5 tej (w pierwszym Ginsburg, laureat konkursu im, Chopina, któ*

mi.ejśkięj po 1 marcu 1927 r. wyko- terminie) w razie nie przybycia dosH- reg0 praSa st?łei-iUa jednogłośnie postaw f-
oopówieazialność karną,—tiic dz.wne- jm na tęn cel kredyty, órzyczem kre* radnych. nu.ą pion swoim koszem  przez tecznej ności członków tego samego w ko^ka^i^^wysUD^^^ied^
go, żc z nieuowietzaniem patrzyło dyty te wydawan im 5 . d rzy 2  listy żydowskiej s,oni?vycznej 4 uprawnionych do tego instalatorów dflia 0 godz. 6 wieczór, sala U zęd- w przejeździć do V •• w Teauz- Pol­
na nabywanie od rządu wywiaszczo- .. , . . '  , radnych. przy k_ntroil Magistratu i doołatom ników Państwowych przv ul. M'ckie- sklir w tygodni-i bieżącym.
nvch gruntów ciwo.skich. Nie Dez współudziale organizacji rolniczych, 7  iis ty związku rzemieślników do rachunków za energję elektryczną wjCza nr. 9-ty m. 3 Obtcnośd mi- W programie etadjr Chopfca i Llszila, w
racj; włościanie sami nazywali nowo- które wydadzą też cpinję, czy zało- izraelickich 1 ładny. nie podlegaj). Karły, na których kon- łych g0^ j  je'st w.elce pjżądana) (em. Omsburg sPecjain,e ce-
powstające zagrody, gospodarstwami żenie plantacji łubinu w dan*m go z  listy p p s  2 radnych. trolerzy odnotowują zużycie ene^ji bard ;ej, że ina zebranie walne przy- Wobec spodziewanego wieigiego isainte-
na kotkach, chcąc w ten sposób za- gr,gdarstwie jest możliwe" potrzebne” Razem wynrano 48 raorych. elektrycznej przez tych atoneniów  bvwają goście z Warszawy: Pan Jó- resowania koncertem, bilety (0ć 75 gr. ao

—  r  i     --w-i-gj-'!-* rady miejski-j będą Zaopatrzone w nadpis «za pion z. j  Swijżyński, prezes G lów n-er Ż j- 5 M  -o —  Ulnw. AU. __: i.jx._. »* . _ . stieort wakcentować, że taki gospodarz łatwo

lecz równie łatwo może z ni j wy- widziana jest do 30 zł. na hektar.

□arz taiwo iYK,Cr.w.4ć taHrh ___  Pierwsze posiedzenie tau} .,..v.Hty-ł Zfcł owi^zynsKi,
wjechał na swoją nową posiadłość, y . , „A ,p y . , P odb iło  się dn,a 22 października nie pobierać*. Abonenci, którzy wpra- rządu Macierzy i pan Jan Kornecki sklŁgc nlB

.-isnJ ,cst do 3 0  zt. j  bek,ar. 19I< r . 4 aw „ icy Magistrem p.K „ li pewne kwoty nr poc2ct ^ykena- pM £ł Kirrrwnik Z ,e b ia o n y c h  -o -  w t £
jechać (tj. być wyrzuconym) |W łością- Mniejsza własność otrzyma te kre- O ądzyńsk i, Karczewski, Picgutkow- pych u r.ich pionów, otrzymają swe warzystw Oswia*owydi. at.u l olskiego («Lumia») odbęiza się po-

będą do nabyota w kasie Teatru Pol-

. . . się po-
T R a T O  t MFTyyiTA ranek syi.foniciny, poświęcony utworom P. 

^  * .n u Z .  I  A A , r-ajkowskiego. Udj.iat biorą: Wil. Orkiestra 
— <Rcduta» n a  P o h u lan ce . «Być Symfoniczna pod dyrekcją Adama W yle­

nię doskonale uświadomiaii, że grun- oyty za poręczeniem spółdzielni kre- ski i Abramowicz nie należą do ze- wpla y z povTOtem w m esięcz^ycn
ta te rząd zabrał bezprawnie, to też rivto w v rh  lub kas £rminnvch większa spulu radnych, ratach poczynając od listopada b. r.
nabywając je, nie czui pewnego grun- _ ja ^ eksle a  rdwf n l d b ’zab?zpie- ~  •Jfi/P o s le d f eLn i* w t ry b i  stopniow.-go bonifikowaraa aIbo „ Ieł był” Óziś o 8^j w. po żyóskiego, oraz g l i s t a ,  wysoce u t a i e n W
tli pod nogami, próbowali czadami . sk ł^ j. We cz w artek  dflia 21 b, m, ra c h u n k ó w  w y sta w io n y c h  za  Św iatło  QStatni tragikomedja w 4 odsłonach Gusta- °y wtrtuoz-skrzypek, Herman Sołomonow,
w bardzo o ry g in a ln y  sposób wyjść z  czone hipotecznie. o d b ę d z ie  się w Magistracie posie- e lek try czn e , zastosowanie niniejszego wa Olechowskiego p, t «Być albo nie być». profesor Konserwaiorjum Wil. W programie
trj niepewnej sytuacji. Sara byłem — (o) O k re s  p rze d św ią teczn y  dzeme Rady Miejskiej. Na posiedze- w ch o u z i w  życie z dm>m 15 b. m. i Ceny Miejsc od 2 0  gr. do 2  zt. 5 0  gr. Rąjotrdziei *ubiane utwory popularnego
' • 1 • J '  MfóW; IT/ „ W . . 5.  . 0 , ,.-,A„r n l .1 t .n- r n m l n n  h # i , nas lP n iS a -  t* ,n łr’n łe rzv  lir^ńiW ńtó o*Hn u w ir in rz .  — P r e m j e r ą  /M ęż?  z g 'z tc rn o ś c i» .  pozytora: symfonja Nr4, ko-.cert s rzy

po r-az pierwszy cowy, oriz  rzadko w Wilnie wykonywanyświadkiem, gdy taki gospodarz, po w  h u n i tu  W okresie zakupów niu tem ozpatrzo ie będą następpją- kontrolerzy liczi..ków oędą uwidocz- Jutr0> wF « S f tek p l 8m  wiaw - 4? k°n“ r‘
nabyciu od rządu kawDka wywłasz- przedświątecznych pomimo przedłu- ce sprawy: 1) Sprawa podatków m- niać w rachun-iach pozycję pob.eraną kone(lja w ; akt&ch Abramowicza i Rasz- «Caprecdo It-iien,.

tjawił się do źeniŁ godzin handiu ruch w sklepach weslycyjnych na budowę dróg. 2) na poczet p ,onów w rubryce kowskiego <viąż z grzeczności*. ' t-oczątek o g. 12 m.czonej dworskiej ziemi, zjawił się do źeniŁ godzin handlu ruch w sklepach weslycyjnych na budowę dróg. 2) na poczet p onów w rubryce kowbsFego -Mąż z gmczności*. ' t-ocząkk o g. 12 m. 30 pp. C.eny zni-
ex właściciela, że chce od niego po- nis bvł zbyt ożywiony i nargól na- Wnioski w sprawie orzeniesienia kre- «?iony*- Ce°y nnejsc ^wyWe. żone- D . . . . . .  ^
wtórnie kUpć ten sam  ̂kawał ziemi, dzieje, pckłaoane przez kupców za- dylów niektórych §% budżetu na rok -  (x) P o ż a rn ic z a  tó d z  n ot oj- tfrćba #  ni« V m i(d S ^ S s * ? ?Ł>S!S S Teat?« P o i .K  Wyb.tm1’ p L S T f .
od uwaia, tylko wteay będzie mógł wiooły. Ten słaby ruch w sklepach 1927—28 do innych. 3) Sprawa opła*. rowu. d la  W ilna. Komendant wilen- ca sję olbrzymiem powodzeniem najnowsza Krewer wystąoi w sobotę najbliższą o g,
na niej p ewno i spokojnie siedzieć, wywołał pewną stabilizację cen arty- kancelaryjnych. 4) Sprawa wyasygno- ski-ej straży ogniowej p. Waiigóra, komedja St. k edrzYkskiego ■ «Nie trzeba się 5 ej pp. w Teatrze Poiskim z recitaie-n ijr-
gdy będzie mieć dokument od byłego kułów pierwszej potrzeby, zwłaszcza wania kreoytów na dożywianie dzieci mając na celu zorganizowanie wileń- niczemu azlwić., kió.-a -oznała niezwykle tepianowym, paSj ięconym ltworom Chop.

Stara“?  sSię iakn#  TCJ ZiŚi ar% » ? W sołoźyWCzyCh ‘ ko,°* ' szkołach powszecbńyeh m. J^Mna sklej straży Jgniowej tak, iby ódpo- ' w kHe“  e^tm P o l K  Są d° “a’
zaciągnąć pożyczek, jaknaimniej wkla- njamych, które właśnie w tym okre- na m-c maj. 5) Sprawa wyasygnowa- wiaaaia tion.osłości swego zadania „^ics-Niedzielska, S. Durzycki i Fr. Rycł - — C a rn a  .uwa dem ików  w ar- 
dać, a * fkriajWięcej ciągnąć zysków, sie ujawniają tenaencję zwyżkową,, nia kredytów na oółkołonje le nie w nos1 się z zamiarem zbudowania p o -  tow kt, który sziukę ię wyreżyserował. fezawskłeb. Wzorem lat udługłych Akadu-
bez m\śii o przyszłość; dużo kto wywołaną zakupami przedświątecz- roku bieżącym. 6) Surawa zaciągaię- żarniczej łodzi motorowej jak dotąd — «Zł>ta cioci,,.■■. Najbliższa p.-emjera mickie^Koto wnjitau^w W arszaw.e u^ądza
w)'dzierźawiał swoje nowe po- netni. cia dodatkowej pożyczki na b u d ó w  - < '-“ B ....~u Tpa r" PrtUl' ,',<:
siaoiaści na cługie terminy — (o) W  s p ra w ie  p o d a tk u  gmachu szkoły powszechnej w Wi 
(36 lal), ściągając, n |  wszelki wypa- p rz e m y s ło w e g o -  Utzędy skarouwe nie. 7) Sprawa budowy nowego gma
aek, miiżiiwiŁ większą sumę awan- rozsyłają obecnie nakazy płatnicze chu szkoluego w Kuprjaniszk -cłi. 8) ©żj*łodzi, nadesłany z Anglji. W myśl soootę. '* ’ ’ jaż od kuka miesięcy. Akademicy wytężył'.
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całą swą pomysłowość w 'c e lu  crzeflanco- 
wacia na grunt rodzimy wszystkich atrak­
cji stołecznych i w ten sposób um ożiw iii 
Wilnianom ja  tanią cenę zakosztowania po­
smaku szału karnawałowego Warszawy.

Nowości wydawnicze.

— Prograuj otacji warszawskiej.
15.00-lb.25. Komunikaty, gospodarczy 

i mcter -olog <-zny.
15.30—15.55 Odczyt z cyklu «Historja 

Polska* (dla maturzys.ów).
J6.C0—16.25. Odczyt p. t. 

wacki*.
16.45—17.10. Pogadanka dla dzieci p. t. 

<0 wyglądzie obecnym Krakowa*.
17.15. Koncert popołudniowy. W yko­

nawcy: PuW:ększo!it orkiestra P. R.t pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Cozaryna Jan- 
kiewi^zowa (śoiew).

■* 8,10— 19.00. Rozmaitości. /
19.C0—19.25. „Skizynka pocztowa*.
19 30—19 55. Odczyt p. t .Przem ysł i 

handel polski*.
19.55—20.15. Komunikat rolniczy.
2C.15—20.30. Frztrwu. Przypuszczalnie

k o m u n ik a t y .
20.30. Bajaden. operetka w 3-ch aktach 

E. Kilmana.
Sygnał czasu. — Komunikaty prasowe.
22.30. T>ansmisja muzyki tanecznej z 

restauracji Bristol.

W Y P A D K I i K R A D Z iE Ż E

— T a jem n icze  b o m b y . Kon­
stanty B;ir.ov. ski (Stroma 3 J, kopiąc 
w swoim cgrodzie,odnalazł 2 bomby 
i 2 granaty. Maieijały te zostały za­
bezpieczone. D orhooztnie prowadzą 
władze wojskowe oraz poiicjaS 
g* — P la g a  w śc  ekliźtfy n ie  u

— .N a o k o ło  Św iata* , miesięcznik ilu­
strowany pod redakcja F, Goetla, prezesa 
warszawskiego Kiubu Literackiego (Penclirb)

RADJO przynosi w ostatnim, kwietniowyr zeszycie, 
bardzo interesujący artyauł J. Kwietniew­
skiego .Goście W arszawy w aawnych wie­
kach ► . Pod datą najdawniejszą mamy pobyt 
w Warszawie nosłów papieskich, którzy w 
1339-tym Sądzić mieli zatarg uróla Kazimie­
rza Wielkiego z Krzyżakami. Niepospolicie 

Juljusz Sło- oryginalne jest opowiadanie A- Czaplickiego 
.Adam i Ewa* z niemniej osobliwemi ilu­
stracjami Mucharskiegu.

— .Ż y c ie  T eatru*  (Nr 10, 11, 12) roz­
poczęło, v myśl uchwały Vll-go Walnego 
Zjazdu De'egaiów Artystów Scen Poiskich, 
drukowanie ankiety dotyczącej organizacji 
teatrów w Rzeczypospolitej Polskiej. Głos w 
dyskusji zabiera pierwszy red. Jz. Jankowski 
poddając wyczerpującej analizie krytycznej 
wielki plan M. Kr; woszejewa. Tyntże pla­
nem zajmuje sie w ostatrim  numerze tygod­
nika .Ccmoedia* niepospolity znawca teatru 
E. Świerczewski. Wogóle projekt Krywosze- 
jewa, nota bene, zbliżony do zaprojektowa­
nej prz z Massollniego rtorganizacji matrów 
włoskich, zaczyna — po d brycn pięciu la- 
taci — coraz żywiej interesować ieatialne 1 
rządowe *sfe.y miarodajne*.

— J u l j K a J e n a  B au d ro w st iego 
.M ias to  m ojej m atki*, jeden z najlepszych 
utworów betletrystycznych osta‘niej doby,

kazało się w ponownem wydaniu (Lwów, 
Ossolineum, *921)

— W  w bib ljo te-e T ygodnika I lu s tro ­
w anego*  ukazało się dokończenie słynnej 
powieści Weyssenholta .Żyw ot Podfllipskie- 
go* z dodatkiem kilku nowel znakomitego 
pisarza.

— S zó sty  to mik .B iU jo ttk i  H u mc 
ru» (Warszawa, ,M irtk^wicz) przynosi nam

Ąniolologję Polskiei Parooji LFerackiej*.

S P O R T ,
Drugi aoroczny  b ieg  dztetetow y.

V dniu 3 tra la  Sekcja Leókoalietyczna 
A. 7 S u Wilno, z polecenia Wil. O.Z.L.A., 
organizuje Il-gi Doroczny bieg szłafe(owy 
Wilno—N. Wilejka—Wilno. n«. przestrzeni 
la  kim. Udział v sztafecie dostępny Jest 
drużynom organizacji sportowych należących 
do Wil, O.Z.L.A. Drużyny mają się składać 
z 18 Ooób.

N a każdego z zawodników wypadnie 
dystans 1 kim Terminy zgłoszeń i waiunki 
biegu będą podane w zawiadomieniach do 
poszczególnych kluhów.

W yścigi k onne z totalizatorem

Co słychać u piłkarzy?

śtaje. Po raz l o t
ry t r a m y  do zanotow ania ju t poką* Magdaleny Samozwaniec* świetne parodje 
s a n ia  mieszkańców pow. Wileńsko- autorów współczesnych Iwaszkiewicza Boy’a 
T fochcgo przez wściekłe zwierzę, W  *

Tym razem wściekły pies pckąsał 
swoją gospodynię, mieszkankę wsi 
Kowaletka gm. W crniańskej Stani­
sławę Kieriunpwą. Sąsiedzi pokąsa- 
nrj zarzączili obławę i zabili psa. 
Chora odesłana została do \3li!ua, 
gdzie poddana zostanie kuracji. Gło­
wa zwierzęcia poodaiia zostanie ba­
daniom lekarskim.

— U jęcie sz tn u g lc -z a  ty to n iem . Po 
licja 'airzymała Józe'a Piotrowicza (Tokar­
ska 10) w mieszkaniu którego znaleziono 5 
klg. tytoniu łoiewsk ego.

— N cżow nictw c Dn. 18 bm. około 
demu Nr 58 prZj ul. Popławskiej Tomasz 
Sosnowski <ScijaniL 16) uderzył nożem Sta­
nisława Stankucia i Wacława Gładkiewicza 
(Popławska 66), których w stanie ciężkim 
dostawiono do szpitala iw . Ja to  aa. Spraw­
cę aresztowana

— K rw aw a zabaw a św iąteczna. W 
nocy na 19 bm. pcdcza" zrbawy lantcznej 
w domu Nr 9 przy ul. Piaski Antoni i Fran­
ciszek Wiśnii wscy udetzyli bagnetem w 
głowę kaprala zawodowego 3 p. sap. To­
masza Jaszltlcwicza. Poszkodowanego po­
gotowi? odwiozło do szpitala wujskowero.

F. W SmewBkiegu aresztowano.
— Epidtm jfa sam obójstw  Dn. 1S bm 

celem pozbawienia s>ę żych otruł się sp ry- 
tusem denatui owanym Jan  Susnowsk (raut. 
Franciszkeński 7), Desperata dostawiono do 
szpitala żydowskiego.

Dn, 17 bm otruł,- się esencją octową 
Jadwiga Złotkowska (Bonifraterska 10). Po­
gotowie ratunkowe odwiozło ;ą do szpitala 
§w. Jakóba.

Przyczyna sam obójstw a ciężki stan  ma- 
terjainy

— Dn. 16 bm. v  celu samobójczym 
rzucił się z mostu Z’elor.ego do rzeki \Xilji 
niezniny męzczyzna, który natychmiast 
utonął.

Poszukiwania wszczę.e przez posterunek 
rzeczny n.e dały wyn.ków.

— Przejechany p rz e z  sam ochód. Przy 
zbiegu, ul. Zawalnej i M. Pohulanki został 
przĄecnany przez aksowitę, kierowaną nrzez 
s/o tera Benedykta Wołoszakiewi»Ła‘—szereg. 
3 u. a. c. Paw„t rieniewicz Pogotowie od­
wiozło poszkodowanego do szpitala wojsko­
wego n? Autonolu.

Szcfesa aresztowano.
— P rz y  pracy . W  Kurlandzkiei olejar­

ni pode js  pricy przy -naszjme robotniko­
wi Michałowi Zacharewiczowi (w. Rowiancej 
wyrwant pa'ec. Pogotowie odwiozło go do 
szpitala s r. JakSb t

— F c ta tn e  zak o ń czen ie  u cz ty  ro ­
dzinnej. Mieszaańcy wsi Dziewieniszek gm. 
Szumsmej pow. Wileńsko-Trockiego, braóa 
Stanisław i Jan  Ta'aszkiewicze n.^ żyil w 
zgodzie. Częste z błanego powodu wywią- 
zywaia się u nich awanturo, kończąca się 
r ejcdnokrotnle bójką. PYźęd kilkoma dnia­
mi, p-iuczas libacji i-oazinnej w mózgach 
pizesiąkniętych oparami wypitego alkoholu 
autagoiizm  ten w ybuchrął gwałtowniej. 
Spjaeczsa zrkończyła się bójką, podczas 
której Jan uderzony został przoz brata w 
głowę. Uderzenie było rak snne, że musia 
no go odesłać do szpitala św jakóa, gdyż 
natychmiast po otrzymaniu ciosu zanii mó • 
wił on. Osobą awanturniczego zwycięzcy w 
tym turnieju rodzinnym za,ę!y się wtadze

parodja powieściowego etylu Sienkiewic-a; 
parodja ody pseudo-klasycznej Tymowskie­
go (»~pręzyno życia, wieluwłauny brzuchu*) 

wyjątki z kapi.alnego -Pizewodnika bibljo- 
gralicznego*, etc. B.razo to wszystko roz­
koszne rzeczy—i złośliwe.

— Ju .ja n a  T uw im a S o i.ra .es ta ń c z ą ­
cy* zbiór poezyj, Okazał się w trzeciem 
w  daniu z cyklu «rod znal lem poetów*
Wa stawa, Mortkowicz)/ W ytworna edycja. 

W yaat leż współcześnie J . Mort"owic po­
wtórnie cykl poezyj Tuwima «Siódmą je­
sieni.

— T a a ru s z  D ąbrow ski: <U im ienny  
w ojny*. Pamiętnik wojenny. Przedmowa 
’erzego Eu-zenjusz„ Promieńskiego. Sir. 95. 
Warszawa F. Hoesick.

— K sięga pam ią tk o w a ku czci Ta 
d e i sza D ąh iow ak iego . Sir. 107. Warsza­
wa. F. Hnes ck.

Zrożyli się na ten wyraz hołdu: Etnij 
Zegadłowicz, prof. J. K leiier, JuljaDickstein- 
Wyieżyńska, J. Gałuszka i inni. Publisacja 
ta stoi w ścisłym związku z wydaną nieda 
wno snorą broszu-ą J. E Płom kńskiego 
-Zapomniany krytyk*. (Taa. Dąbrowski jako 
krytyk literać-ki).

Pamięć Dąbro-wskiego postaramy się i 
my "wskrzesić W obszerniejszej o nim wia­
domości.

— «Iskrj->, wręcz znakomicie redago­
wany tygodnik ilustrowany dla młodzieży, 
przypominają w zeszycie z 9 kwietnia, że 
wcale nie jesr pośledniejszym członaiem 
społeczeństwa ślusarz niż irrżyn er a nawet 
filozrf. Przerzucanie się z zawodu do zawo­
du — to marnowanie siłl Czytapjy dalej o 
szkolnych latach Rejtana, o Newtonie, kart­
kę z życia dawnego Poznania, ciekawe no- 
taty z podróży dc Ameryki etc. etc Stałe 
rubryk' drgają życ cm

-  Ju lja  Jickste .n  W yieżyńska. -Ko- 
ńi*pr icka* Dzieje natchnień i myśii. Str. 
271. T a  szawa. Nakład ks.ęgarni K. Woj­
nara i Sp. 1927.

Pierwsza wyczerDująca m onografja naj- 
w:ęks/.ej poetki jaką wyuał ród niew ieści. 
Aułorka tej pracy krytycznej o wysokim po­
ziom ie sama jest ^oetłą i ma za sobą cenne  
studja o Krasińskim, Ujejskim, Asnyku. Kas­
prow iczu. Piękna książka W najbliższej przy­
szłości rozejrzym y się oo  niej s’ C zegó.owo.

— M arja  R eurtów na «Trzeci Maj*. 
Obrazek sceniczny dia azieci i młodzieży 
wiejskiej z dodaniem poezyj okolicznościo­
wych dn deklamacji na obchody. Ukazało 
się wydanie irzecie, co świadczy o szero-. 
l.iem o-rpowsrecbnienbj popularnej awu- 
akiówKi. Wnno. J. Zawaazki 1927.

Ofiary.

Ob w ie s z c z e n ie .
Komorrnk przy Sądrie Olręgowym 
w Wilnie, Franciszem Lr-giecki, w m 
Wil- ie., pizy ulicy W ileńskiej Nr 28 
m. 5 zamieszkały, zgodnie z art. 1030 
UPG podaje do wiadomości publicz­
nej, ie  w dniu 21 kwiecnia 19?" r, o 
godz. 10-iej rano w Nowej Wilejce 
przy ul. 3-go maja w lokalu fabr. 
"oaehla, odbędzie sie sprzedaż z 
licytacji nalci^uego d° tirmy .Fabrykę 
PU ndta N, Zemsz i S wic* majątku 
ruchomego, składającego się z trans 
misji, m aszjn do szycia, i warsztatów 
tkackich, oszacowanego na sumę 
zł. 5 750.

1 T  V £omom k (— ) p. Legiecki.

Nowość wydawniCŁa
W I T O L D  S W I D A

„POJEDYNEK"
xX
♦ze stanowisna polityki kryminalnej

C ena  1 2.1 60 gr
Do nabycia we wszystkich księgarniach !

m m i
i

ULDCKIEM 
P. P.

m Od A dm inistracji, e
P rosim y  naszych Sz. z. Abonentów o łaskawe 

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 
w noszenie przedpłaty na KWIECIEŃ

Konlo Ciekowe Sł&wa P. K. O.

śledcze. Nr. 80259

O s t a t n i  u ś m i e e h  b ł a z n a .2  Kino- i, Na .kranie: Zachwyt i zdumienie
— Teatr }}r  u , u , , J a  , wywołuje f llu  ze śpiewem
H ni. A. Mickiewicza 22, ■  Dram at z życia ar.ystów cyrkowych w 10 akt. Na scenie; Pierwszy raz w Wilnie występ wszechświa- 
m, I  l i  ■WP** towej sławy P. SIIiW FSTFO W1SKONT1, który zaprodukuje wsroa publiczności .tajemnice*
’ hinduskich takirów . jasnow idzenie, Mautewizm, Odgadywanie m yśli objaśniając jednocześnie sekrety tego. Kompletne
S  zdemaskowanie Bu.-.-AlPego, 'y fadgla Zwirlici^ i in. Rozstrzelanie p. Wiskonti 1 objaśnienie tej t /em nicy. _______  ____

f
£
n
9

Kino­
teatr. JJ h e l i o m 4

ul. Wileńska 3 S ..

£> z i ś! N iezapom niany, niezrównany R U D O L F  Y A L E N T U O  ^  

w osratniL.n najwspanialszem  je g o  arcydziele p . I. „SYN SZEJKA" 9
z uroczą VILM Ą BANKY. ^oczątek o godz. 4. 6, 8 i 10 .nin. 15

Mimsierstwo Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych udzieliło zezw sienią Wileńskiemu 
Towarzystwu Hodowli Kom i Popierania 
Spnrtu Konnegu na urządzenie wyścigów 
konnycn z totalizaiorem w aniach 12, 16, 
19, 23 i 26 czerwca r. b.

W najbliższych dniach, t, j. po zatwier­
dzeniu podamy szczegółowy program wyści­
gów.

T a a t r  R e w jL

„ K a k a d u *4
Dąbrowskiego 5.

b. dyr. teatr.Gnścinne wysiępy artystów ncen polskich poci dyr- S Śliwińskiego
lwowsk. «Bagatela» i «Ui* -  ;

T ■ wielka rewja D rn iU fil iO  Mfl prima-
oprt w 2 część. 12 odsłon. | * D u 9 u w l w  liU  Z l b l l l r  donny warsz. oper. 
P. Nus<ows!: ej Mn. CoHz. 2 przerKtaw.«-» g. 7 9wiecz. C nv miejsc od 75 pr do 5 zł.

I♦ R

0

Miejski Kinematograf 

Kulturalno-O światowy

Sala Miejska (ul, Ostrooi amaka 5).

PROGRAM ŚWIĄTECZNY; Od dnia 17 kwietnia będą wyświetlane filmy 
r Y r y n i i c ł u  D r ł t s a i r * * * 1* h ymn pochwalny na cześć genjusza ludzkiego w ^  

V>>  f i .**ś o l j  I T U l w U r  10-ciu aktach. W roiach głównych Madge BelUmy **
i Geoige 0 ’Brien. Reżys. John Ford. Nad program; .W SRO D  DZISIEJSZYCH

ooidzek w 1-ym akcie. Orkiestra pod dyrekcją aa ,e.mistrza p Szczepańskie- «
a: w

lNLJAN* oorazek w 1-ym akcie.
go. V poczekalni koncerty radjo. O statni seans o goda. 10 Kasa czynna: w niedzielę 

święia od godz. 2 m. 3U, w sobo:y od godz. 3 m 30 i inne dnie o '  gOaz. 4 'm . 3f
Ceni. biletów: parter—60 gr., balkon -  
gc dz 3, w sonoty o godz. 4 i inne d-

g . . Początek 
o godz. 5

seansów: w niedzie.ę i święta o 0

Obydwa dni świąt ubiegłych przeszły w 
Swlecie piłkarskim pod zdecydowaną prze­
wagą gości przybyłych z Katowic.

"Katowicki Kolejowy Ki ib Sportow y w 
SDotl-antach swych z Wilją i taakkubi wy­
szedł zwycięzcą. W niedzielę sjo ti anie z 
■Wilją p rzyniosfo wy iik 3 :1  ( 0 :0 )  przy- 
czem honorowy punkt zdobyła Wilja z kar­
nego. Goście w szystke trzy bramki o rzez 
Koniecznego. Poniedziałkowe spotkanie z 
Makirabi dało ten sam stosunek. Honorowa 
bramka znów padła z karnego, dla gości ze 
strzałów Nowaka (2) i Muctiy

Wśród drużyny kasow.ckiej wyióżnili 
się Gajzler (centr pomocy) i Konieczny, kie­
rownik ataku. Nic dziwnego, gdył są to re­
prezentacyjni gracze swego okręgu.

Na ogół drużyna gości sie pokazała 
nadzwyczajnej gry i w arugim aniu wynik 
mógł być swn icdnie znacznie lepszy dia 
nrejscowych. Upadająca klasa wneńsKich 
klubów przy intensywnej pracy może się 
znacznie podnieść.

e z mę w  dzier­
żawy foiw ark 

w pobliżu Wil 
na, obszar od 60 do 200 
ha. Zgłoszenia pisem­
ne do biu.-a p, Gra- 
Dowsk;i’go,UarDarska 1 
pod «Dzierżawca fol­

warku*, tum ie 1 
wskażą adres w celu 
osobistego porozu­

mienia się.

K 0 P J 0 W A N I E  
P L A N Ó Wl\ r  LH | \  U W  i 

IŃSwiATŁODRUKhÓl
M ^Ja.I.K M iP 0WIFSy^ffl

— Zamiast wizyt świątecznych na rzecz 
Komitetu «Chleb azieciomi złożyli urzędni­
cy Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Wilnie z 
Panem Prezesem na cj sie kwotę zł. 80.

— Zamiast wizyt świątecznych ofiaruje 
na Komitet «Ch|eb dzieciom* Dyrektor ban­
ku Rolnego i podległy mu peisonel 68 zł. 
60 gr. - ' -

— Zamiast powinszowań świątecznych 
Trzeciak Józef dia najbiedniejszych zł. 5.

E B L E X
fcóikd angielskie fabryki «Konrad, ♦  
Jarnuszkiewicz i S-ka* T-wo Akc. w 
Warszawie, meDlę gięte, faor, <Tho- 
neta*, otom any, mute/ace, kreaensy,< 
stoły, kszesła, szafy, garnitury eajn- '^

owe, mebie bmri we i t. p. poieca +  ^  p S e s llk a  nrec
n..H. F. Mieszkowski |  1
W ilno, ul, A d ,  Mickiewicza Nr, 2 3 ,1
teł. 2— Na  nrnwincte w v < ; v ł a m v ■ w m  A

KTO CHCE K0UE3PONDl)\X AĆ ze 
sw y m i  krewnymi na Litwie prosimy 
przesyłaj listy za pośrednictwem 
kantoru S. Lifśio, RigH, sl. sk . 504. 
Do liu tó*  in fo rm acy jnych  prosimy 
załączać 50 gr. znaczek pocztowy

Uwaga: w listach przesyłanych 
nie m ożna pisać o jakichkolwiekbądź 
zagadnieniach poluyczn ch

prędka i akm atna.

DOKTOR

ZELDOWiCZ
chor.W ENLRYC? 
NE 'MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S.ZeldowiRzow?
KOBIECE, WENE- 
RYCZNC i c.ior, 

DRÓG MOCZ, 
prr . 12 2 ; od 4 6 
u l.M ick iew tcza 24 

tel. 2T’

DR. MED.
J. SW1TALSKA

w k o sm e ty c e
le k a rsk ie j

ordynować bęJ jie  n. 
19 i 20 kwietnia w 
Wilnie, hotel G -iorge*? 
od 5 da 7 o czen. 

zawiadamia swe 
pacjentki

W. Zdr. Nr. 3i.

-99. Na prowi icię wysyłamy i  
tow ary  za zaliczeniem ^ i B -c!a M kln ?

Akuszerka
WT Smiałowsktt
przyjmuje od godz.

, do 19. Mickiewicz* 
46 ni 6 

W ZF I i-- 63

Dr Cz KONECZNY 
Choroby zębów, 

chirurgia jamy 'istnej. 
Sztuczne zęby. Porce­

lanowe korony. 
Mickiewicza ’.1 — 8 
Wojskowyn. i urzęd­
nikom zmżka i na 

raty.

C H C E S Z  OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spo idencyjne prjf. Sekułowiczc, 
V'aisząwa, Żórawia 42. Kursa wyu 
czają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 'nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pLania iła maszy­

nach. Po jo ń c z e n iu  świadectwo.
ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W !

ul. NIEM IECKA 3, telef. 362
ŁÓŻKA angielskie, 
WÓZKI dziecinne.

Dr. G. Wolfson

. m ieszkanie
z 3--h pokoi, p zed- 
pokój i kuchrią DO 
WYNAJĘCIA Frzy nK 

Zaizecze Nr 2( 
Spytać u dozorcy,

MEBLE
weneryoznt, moczo- 
płciowe i skórne, u,. 
Wileńska 7, tel. 1067.

■
jj S p rz e d a ł rów nież NA RATY. JJ

S Ł Y N N A  
W RÓ ŻK A  - CHlfcOMANTK a  

pr& w nuuzka u-enorunan, któi* 
wróżyła N ap o leo n o w i, Przepow iada 
przyszłość, sprawy sądowe, o miłości 
i t  d. Kto cnce poznać przysziośćj 
należy pośpieszyć, ponieważ wkró‘Je 
wyjezaża,, lub zupełnie przestaje 
wróżyć. Ul. Młynowa 21 m. 6 schouy 
na prawo. (Zarzecze) n, p fzeoiw Krzyzt.

♦

t
♦♦
♦
♦
♦
4

Szwedzki  ̂Kuller
aparat dwur- czny, m asywny, d łu ­
gości 47 centymetrów, z najlepszej 
gumy do samomasażn całego ciała.

Cena reklamowa zł. 27. 
W ysyła za zaliczeniem pocz.uwem.

choroby płuc, przyj'- 
muje od C—7-cj wiecz.

Poszukuję
fachowego wspólnika 
do sklepu nasion i 
narzędzi rolniczych. 
Wilno, Zawaina C, m. 2.

ES11 w> sprzedania
nych, plac z sosnoa-vm ia-

Żellgowskiego 5, sem, około 600 sążni 
kwadiatowych,

ul
ua

D. H. L e b o r
L ekcy! f ra n c u s -  Antokoiu w -P ośp iesz- 

k ie g O  udziela ruty. ce*‘ _S?C^egbFy_ ujt

Ząaajcie bezpłatnych prospektów.

iowaua nauczycieik?' 
Mickiewicża 45 m. 4- 
od godz. 1—3.

Piękna Nr 7,
Wł. Bezimiennj,

Ministerstwo Reform Rolnych 
ogl&sze,

KONKURS

YY. J U R E W IC Z  ♦  
PAWEŁ BURE ❖

❖

kb y ły  m ajster  
firm y

uprasza łaskaw ą k'ijenielę zw racać się  tylko 
pod adresem

ul. M ick iew icza  4, f il ja  z lik w id o w a n a .
Polec? zegart.i najlepszych fabryk i konstrukcji o iaz  w y ­
konyw a tepeiaCję zegarków  i b.żuierji po cenach przy­

stępnych.

Letniska WilFj 
3 kim od m. Jaszuny 
z umebl. 0, 5 i 3 póki 
Nadają się na PEN ­

SJONAT. Zdrowa, 
ładna m., s^sn. las, 
izeka. ś - to  Jakobska* 
6, m. 7. W. K.

Woźny

na obsadzenie kilkunastu stan->wisn Komisa: 
my oraz podkomisarzy ZiemsKich, w VII i 
Ylll stopniu służDowym jak również na 
przyjęc.e kilkudziesięciu p-"kiykaruów ziem­
skich z poboram1 wedtug X grupy "oosfze- 
nia do Okręgowych i Fowiaiowych Urzęaów 
Ziemskich.

Od kandydatów na stanowisko Komisa­
rzy i Podkomisarzy wymagane są wyzsze 
s udla rolnicze, miernicze względnie praw­
nicze (ze złożeniem wszystkicó egzaminów), 
oraz dłuższa praktyka rolnicza, adwokacka, 
względnie biurowa, od praktykan ów za* 
ziemskich—zakończone przepisanemu egzami­
nami wyższe studja joinieze, miernicze 
względnie prawn 'ze.

Oterta z podaniem 2-ch wlarogodnych 
osób, n? refei meje których kandydaci p o ­
wołują się winne oyć nausyłane do Mini- 
terstwa Reform Rolnych w Warszawie 

, Plac Dąb’owakiego 5) z dołączeniem szcze 
ółowtgo życiorysu orar następujących do­

kumentów osobistych w oiygi»ałach, względ­
nie odp -ach uwierzyteiniorych: 1) metry.-ę
urodzenia, ewentualnie ślubu o aż urodzenia 
dzieci, 2) świadectw szkolnych, 3) świadsetw 
z poprzedniej prący, 4) poświadczenia oby­
watelstwa polskiego or3z 5) iokum-mtu, 
stwierdzającego stosunek do służby wojsko­
wej.

Reflektauci, pozostający w służbie pań­
stwowej, winni alerty składać w drodze 
służbowej.

l Nr 237.

Drzewu owocowe,

K B Z dnoo

krzewy jagodowe 
)) są łam do na­

być a w wielkim 
wyborze.

wyhodowane 
na miejscu 

w ogrodnictwie ’*
Zatnćwtfiira przyjmują: W lmo, Zawaina 6 m. 2, 

oraz zakl&d na miejscu
G e n y  p r z y s t ę p n e .

Potrzebny
trzeźwy. Wy agane 
są soiidne rekom eEr 
dacje. F-mi W. Jan ­
kowska i S-ka. -

Wielka 42>

t aSPRZEDAJE 
posiadłość 3 do­
my z urządzo' 

nym ogrodem nwia- 
towym. lnio-.nacjef 

Wileńska 20—8.

P o T r z e b n e
mieszkanie 3 — 4 po 
kojowe z wygonami 
w rejonie Dyrekcji 
Kolejowe; i ^telętnika 

Rzeczna l i m .  4:

— r  z> 1

Fortepiany, Pianina, Fisharmonie ' 
pierwszorzędnych firm zagrani cznyc 

i krajowych nowe i używane 
sprzeaaję i wynajmuję

K. D Ą B R O W S K A
W ilno, N iem iecka 3 trs 6

'gub. kaitę mobi- 
lizac., wydaus 

na Imię Myśliw­
ca  Feliksa Drze? P. K. 
U. Lida, uniew ażnia 
się.

Ttgub. książ. wojsk 
i kartę mobili*., 
wydaną przez P, 

K. U. Lida na imię 
Gryszki _iv i ^imierza 
rocznik 1895, unie­
ważnia się.

N igsl W o rth .

,3> CZŁOWIEK Z KUFRA.
dodała. — Co piątek przyjmuję mych 
przyjaciół, lecz ponieważ mamy jea tn  
fylko plac łennisewy, więc musimy 
czekać swej kolejki. Na niedzielę za­
proszę fylko cztery osoby, czy

wcaiei,
Kazałem podać kawę i usiadłem 

w kącie, z którego mogłem dosko­
nale obserwować mego wrega. Naj­
widoczniej potrzebował on o wiele gayż oto konkurencyj-.y dom handlu 
mniej czjsu  na przebycie tej same], wy przysiał swego ajenta, w osobie

głęoi cgrodu widniał Dlac tennisowy, 
a pośród drzew rozstawione były 
wy godne fotele, na których spoczy­
wały eleganckie panienki i młodzi lu- 

"*go dma cdbyłera jeszcze owie dzie w tennisowych stioiach. 
w ży ły  handlowe, n zyjęto mię wszę- — Mój Boie! — zawołał 0'Brien. zechce pan być w ich liczbie? - .
dzie bć rdzo uprzejmie — Napomniałem uprzedc.ć pana, ie  Byłem uszczęśliwiony I umówiłem co ja drogi, dziękowałem więc Bogu, p. Lecatłeau.

Obie tf wizyty wpłynęły na usta- to dziś dz 'er przyjęć mojej córki, się na partję temiisa na niedzielę o że pozwolił mi przybyć <io Smyrny Bvło to doskonałe zagajenie. Ża­
lenie moich urzekonań o 0 ‘Brienie byłby pan włożył tennisowy kustjum- oiątej wieczór. Pcczem młoda dziew- wcześniej od niego. . pytałem Lecatleau, jaką reprezentował
jako o człowieku bardzo 'hytrym. Odpocznijmy trochę w domu, a po- czyna zn knęła i do obiadu musia- Jeśli teraz będę mu przedstawiony firmę. Uśmiechnął się tylko I rzekł: 
L^d ej od innych umiał on wykorzy- tern przejdziemy do towarzystwa. łem się zadowoł ć rozmową z przez G ‘B ietia, syiuacia moja będzie — Ach, nie... p, Quin. Zadużo 
n e nieuczciwie " szelki interes, po* 0 ‘Brien kazał przynieść krzesła na gcśćnri. o wiele łatwiejsza i Lecadeau uioże cjjce pan wiedzieć oarazu. Proszę
zostając jednocześnie w ciemu. werandę i mały stolik, na którym u- Obiad n it był ceremonjalny. By- wypowiedzieć jakie mniej ostrożne Zg3dnąć, jeśli pan potrafi. W spra-

stawiono napoje chłodzące i szklanki liśmy przy siole we czworo: pańsiwo ' -- ,'"
z torfem. 0 ‘Brien, ich córka i ja. Rozmowa

Ulokowaliśmy się wygodnie- O* miała czarakter zupełnie banalny im e _____  .
Bnen namyślił się już nad naszemi mogłem wyciągnąć z niej żadnych przebiegiem wydarzeń, jtawałeru się 
sprawami i powziął decyzję wejścia w ciekawych wniosków. Jednak nie tra- o?jtymis(ą, stanowczo pierwsze moje 
porozumienie z domami handiowem;, ciłem czasu odegrywając rolę rmo- awaniurnicze przygody rozpoczynały 
których byłem przedstawicielem. dzieńca, który chce zrobić karjea  na się pod szczęśliwcmi auspicjami.

Ćalą godzinę dręczył mię intere- oroaze handlowej. Musiałem już teraz tyjko dowiedzieć reg° handlowca. Jeśli ra w d  pi zyjmie

za-dzając mnie i.oricznvm tonem, że chem. Zauważyłem, że Letaheau 
jeśli panov'ie Blair, Su‘herlar.d i Mac gryzał wargi.
Phail chcą mieć z nim stosunki han- _  Bardzo żałuję, że pozwoliłem i 
dlowe, muszą obniżyć znaczuir cuny, panu czekać tak długo,—ciągnął dalejj

nasz mentor. — Teraz pomówimy o

Abym nie błą&ził po mieście, p. 
O.Brien zaproponował mi przyjście 
do biura, skąd razem mieliśrn, sję u- 
dać do jego mieszkania. Zgodziłem 
się chemie, gdyż chciałem poznać 
się z nim jakuajbiiźej przed przyja 
zdcm Lecatleau. O  piątej byłem iuż 
na miejscu. Powóz już oczekiwał na 
nas i zawiózł nas na dworzec. Po 
wytrzęsieniu się na źle wybrukowa­
nych ulicach, wsiedliśmy do zakurzo- 
ueg< pociągu 
do Beernabat.

zdanie, które dla mnie stanie się wska­
zówką.

Rozmyślając nad dotychczasowym

d e­

sami, puczem zdecydował, że zała­
twił ;u t tę spiawę, poprowadził mię 
do swej żony, greczynki z pochodzi* 

idącego ze Smyrny ?iia i do grających w ternisa. Właś- 
o dwudziestu minu- nie gra została ukończona, zostałem

tarh przybyliśmy oo małej wioski p rzestaw iony  pannie 0 'B rien , pięk 
prześlicznie położonej. nej dwudziestoletniej dziewczynie.

‘Użyliśmy pieszo z 0'Brien-»m i G ’ała cna doskonale wti.nnis' i roz- 
w <rotce zairzymaliśmy się przeć bra- pytywała mię czy lubię ten rodzaj 
mą wiodącą do duźcgc ogrodu, w sportu. Na twierdzącą cdpowiedź’, 
środku którego widniał wspaniały wyraziła żal, że ojciec nie zaprosił 
dom Z uzasadnioną dumą zazna- mię na partję tennisa. 
czył mi, źz  jest to jego własność, W — Jednak musimy to naprawić,—

Krokiem lekkim, orzeźwiony świe- się na jakim okręcić 0 ‘Brien i *.:cat- . «
żem powietrzem wisczornem, powró- teau wysyłall^we towary. Nic Uczyłem ®
ciłem na stację.

Pierwszą osobą, któią spotkałem, 
wracając do hotelu późnym wieczo-

wach handlowych wszystko jest 
zwolone, nieprawdaż p. CBrien?

Zapytany przybrał wyraz godności.
— Do pewnych granic. Mam na­

dzieję, że tacy dwaj miedzi ludzie, jak j ^ ^ , '  0
panowie, zechcą usłuchać rady sta- Jw-?olu do Londynu

Abv odegrać całkowicit

interesach Mam nadzieję, że wkrótce 
się zobaczymy d. Lecatleau?

— Tak, jak tyikc będę go.owy 
nie chcę dłużej pozostawać jv Smyr­
nie. A oan, panie Q u’n, na długu tp 
przybył?

— N ie,—odrzekłem.— Praca rnnja 
jest na ukończeniu. Szczerze mówiąć 
przygotowuję się już do wyjazdu

Lecaiteau opuścił nas, a ja przed­
stawiłem CFBrienowi powód m :j wi­
zyty: ovł to pretekst, wymyślony na­
prędce. Wspomniałem mu te ł raz 

szybkiego

rem, był Lecattean.
ROZDZIAŁ XIV.
B a z a r  T u reck i.

W hollu Leratteau pnoijał 
rozmawiając z jakimś nieznanym 
człowiekiem. Lecatteau spojrzał 
mnie obojętnie, nie poznając

. , , , , -  chęci szyokiego Po
usłucnać rady sta- Jwrotu do Londynu
- , L u Abv odegrać całkowicie rolę ajenta

w stosunka" handlowych handlowego, peszedłem do dwuch 
nToe  są oozwolone, to jeszcze kuoców. Poczem westchnąłem 

na ścisłe wiadomości, lecz jakiś szcze* jtdnak pamiętajmy, * w ul' 5 L”1 ’  z ulgą, szczęślJwyrn będąc z pozby-
gół, słowo jedno mogło siać się dla więcej ': s t  ^a-te od złota. Nię należy Cia sję fyCh nieprzyjemnych obowiąz-
mnie nicią przewodnią. nigdy przedsięt rać tego, do cz sgo które mi się bynajmiCj nie po^

Nazajutrz poszedłem o dziesiątej nie mc£ 'byśmt głośnr się 'rzyznać. aohały. 
do biura 0 ‘Briena. Był zajęty i uka- 1 drogc sze< Ił j t i  zć sze- ii etę \jg niedzielę postanowiłem szpic-
zał się oopiero przed dwunastą. Gier- w moje śla y, a będzie wam dob ?e. g0wa^ Lecatteau Odrazu dowiedza- 
pliwaść moja jednak została wyna- To krótkie kazanie, pełne hipo- fen, się, że od rana 4wyszedł i długo

kawę grodzona: 'towarzyszył mu Lecatteau. kryzji, wypowiedziane byłe z god- błądzucra poszukując go. Straciłem
nością i ojcowskiem niemal uczuciem, wreszcie wszelką nadzieję spotkania 
z taką emfazą, że musiałem się Pn- go i czekałem godziny tennisa. 
wstrzymać, by nie wybuchnąć śmie-

p;
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skandal 
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zwłok n 
wobec c 
być o g 
ła więc 
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chał do 
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Gdy 
ppsowsk 
kazał m. 
przy Al. 
oczekiwa 

Pod 
nowe z« 
dwaj mili 
sce na k 
wali kara 
ogniowej 
go w poi 
ao  godz. 
etanu „pi 
wypuszcz 

Interw 
do które,' 
odniosła s 

Woźni 
„aresztowi 
straży ogr 
wajem na 
meidował 
słychanym 

Dopier 
wan „uwo

mi P. 0 ‘Brien był bardzo uprzejmy 
n to też, gdy zaczepiłem go, przedstawił 

mię mię natychmiast p. Lecatteau, uprze-
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